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ZĄDAŃY POMOCY PANSTWA! 
Lwów, 28 października. 
W artykule wstępnym poprzedniego nu- 
meru wskazaliśmy na fatalny obecny stan gospo- 
darczy naszego kraju, spowodowany zabójczą 
wprost restrykcyą kredytu, systematycznem od 
szeregu lat wyciąganiem zasobów gotówki z kraju, 
a w dodatku — na domiar złego — niebywałą 
od dawna klęską rolnictwa, tej zawsze 
jeszcze najważniejszej jego gałęzi produkcyjnej 
iw ogóle gospodarczej. 
Autor tego artykułu wystąpił słusznie z o- 
stremi rekryminacyami przeciwko Bankowi au- 
stro-węgierskiemu, jako głównemu sprawcy obe- 
cnej niedoli gospodarczej Galicyi, Bank ten bo- 
wiem nie tylko, że nigdy w pełnej mierze nie 
spełniał swoich obowiązków względem naszego 
kraju, lecz nadto przez spowodowane w styczniu 
b. r. ograniczenie kredytu, przez zachęcenie in- 
nych wielkich instytucyi finansowych do restryk- 
cyi kredytowych, u nas właśnie wywołał to o- 
gromne przesilenie, które dziś już setkom żywo- 
tnych przedsiębiorstw i instytucyi w naszym kraju 
grozi zachwianiem. 
Dziś atoli sytuacya finansowa w państwie 
pod wpływem zawikłań międzynarodowych tak 
się zacieśniła, że wątpić należy, by nawet naj- 
energiczniejszy nacisk zewnętrzny na Bank au- 
stro-węgierski i inne centralne instytucye finan- 
sowe mógł zdjąć z nich pęta. które nałożył im 
strach i nastrój depresyjny, spotęgowany do nie- 
widzianych granic. Oczywiście, nie wolno i w tym 
kierunku niczego zaniedbać. Nie wolno opuszczać 
rąk i nie przeciwdziałać nieustannie temu fatal- 
nemu nastrojowi, który opanował banki i każe 
im opuścić ręce co do dalszego podtrzymywania 
ię” gospodarstwa społecznego. 
e Kolo polskie w Wiedniu i w tym kie- 
runku powinno i musi rozwinąć najenergiczniej- 
szą akcyę, to rzecz jasna i nieodzowna, ale obo 
tego kraj nasz innej jeszcze, skute- 
czniejszej potrzebuje pomocy. 
Tej zaś udzielić mu może i udzielić mu 
musi państwo samo, rząd. Mamy na myśli 
pomoc bezpośrednią przez użycie naten 
cel własnych funduszów państwa. 
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Lwów, poniedziałek dnia 28. października 1912. 


Takiej pomocy udzielał rząd już często 
poszczególnym  gałęziom gospodarczym a nawet 
pojedynczym instytucyom, zagrożonym w swoim 
bycie; udzielał jej ludności pewnych okolic, na- 
wiedzonych klęskami elementarnemi. Przed czte- 
rema laty ratując galicyjską produkcyę nafty, 
inwestował przeszio 16 milionów z fundu- 
szów państwowych w budowie odbenzyniarni 
i t. p; wkrótce potem pożyczył: dwa miliony na 
ocalenie Banku parcelacyjnego, w podobny spo- 
sób pospieszył z pomocą spółkom w Krainie, na 
zagrożone zakazem białego fosforu fabryki zapa- 
łek przeznaczył 900.000 K. A ileż to razy, czy 
to przez udzielanie kredytów czy też drogą bez- 
zwrotnych zapomóg umożliwiał rolnikom wszyst- 
kich krajów przetrwanie następstw powodzi, po- 
suchy lub zupełnego nieurodzaju. 


O ile zaś konieczniejsza jest taka pomoc 
dziś — gdy nie rozchodzi się już o jedną gałąź 
gospodarczą, lub o pojedyńcze instytucye — 
eczo wydobycie całego, w dodatku 
największego kraju monarchii z nie- 
bywałego, naprawdę groźnegoprze- 
silenia! Takiego też bezpośredniego, a bynaj- 
mniej nie niezwykłego poparcia domagać 
się dziś musi Galicya od państwa, a domagać 
się go, — ma wszelkie prawo. Co wię- 
cej udzielenie jej tego poparcia le- 
żyw interesie własnym całego pań- 
stwa! 


Pozostawiony bez pomocy w tak ciężkiej 
chwili kraj nasz wkrótce już stanie się z mate- 
matyczną pewnością widownią upadłości — nie 
tylko już jednostek, ale taaże przedsiębiorstw 
zbiorowych, kooperatywnych, w szczególności 
towarzystw zaliczkowych i innych. Upadłości te, 
których serya już się rozpoczęła w Krakowie, 
pociągnęłyby za sobą nie tylko olbrzymie 
straty w kapitale, ruinę szerokich 
kół ludności, bezrobocie i nędzę ty- 
sięcy robotników, zwłaszcza budow la- 
nych — lecz także ubytek w pobiera- 
nych przez państwo podatkach, który 
wynosiłby miliony. Zaległości tych nie zdo- 
łałaby potem wydobyć najbrutalniejsza nawet 
gruba podatkowa. 

A chyba właśnie w tej chwili, wobec nie- 
rozprószonych jeszcze chmur nad głową pań- 
stwa, w chwili, która jednak wymaga szczególnej 
dbałości o zasoby wszelkich sił państwowych, 
zwłaszcza materyalnych, taki ubytek dochodów 
mógłby się stać dla skarbu państwowego bardzo 
dotkliwy. — Więc we własnym interesie fiskal- 
nym państwo groźnej takiej ewentualności za- 
wczasu zapobiedz powinno. 

Wyciągając z kraju naszego rocznie setki 
milionów rozmaitych podatków i eplat, państwo 
ma wprost obowiązek użyć chociaż części tych 
milionów na ochronienie jego ludności od gro* 
żącej jej ruiny. Obowiązek to tem większy, od- 
kąd państwo przez stworzenie pocztowej 
Kasy oszccędności obok podatków—usu* 
wa jeszcze inne wielkie sumy gotówki z wolnego 
obrotu pieniężnego kraju, ciągnąc z nich olbrzy» 


| pojedynczy we Lwawie 4 hał, na pr:wincyi 8 hal. 


Telefon RedaKcyi Nr. 155. 
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Ceny ogłoszeń : Za wierz jednoszpaitowy petitowy 
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tłustemi czcionkami liczą się podwójnie. Numar 
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mie dla siebie korzyści. Jakie zaś kwoty wcho- 
dzą tu w grę z samej tylko Ga'icyi, wykazują 
następujące cyfry: Na same tylko konta oszczę- 
dności wpłacono z Galicyi do pocztowej Kasy 
oszczędności od początku jej istnienia 179 mi- 
licnów koron, a przewyzka wkładek nad wypła- 
tami wynosiła w r. 1911 przeszło 20 milionów 
koron. Na konto zaś czekowe wp!acono z nasze- 
go kraju w tym jednym roku 692 mil. koron, a 
wybrano z niego tylko 287 milionów. Tak ol- 
brzymiemi sumami gotówki galicyjskiej obraca ta 
instytucya państwowa, z uszczerbkiem dla 
instytucyi finansowych kraju. 


Galicya ma więc chyba wszelkie prawo żą- 
dać, aby państwo w dzisiejszej jej niedoli po* 
spieszyło jej z pomocą — i to w ten jedynie w 
obecnej chwili racyonalny i do wy- 
jątkowej sytuacyi dostosowa- 
ny sposób,*że z funduszów pań- 
stwowych zelokuje się odpo- 
wiednią sumę— conajmniej kil- 
kanaściemiłionów—w wielkich, 
dostateczną pewność dających 
galicyjskich instytucyach fi- 
nansowych celem umożliwienia im wyda- 
tnego udzielania kredytu, a niemniej celem 
wzmocnienia wydatności kredytowzj kas i spó- 
łek na kooperatywie opartych. 


Pieniędzy na ten cel państwo posiada pod- 
dostatkiem, zasobów kasowych by- 
najmniej dziś nie brakuje, do- 
chody podatkowe przynoszą 
znaczne nadwyżki, a gdyby nawet tych 
nadwyżek i zasobów nie było, nicby nie prze- 
szkadzało przeznaczeniu bieżących wpływów 
podatkowych z naszego kraju 
na ten przemijający użytek. Państwo przecie na, 
takiej akeyi szkody nie poniesie, bo elosowany 
pieniądz należycie się oprocentuje. Maszyna 
państwowa z tego powodu nie utknie, a tymczae» 
sem dla kraju, nawiedzionego graźnem przesile- 
niem, będzie to jedyna, racyonalna, 
a skuteczna pomoc. 


Kraj nasz Śmiało tej pomocy żądać może 
i musi bo dał dowód nadzwy- 
czajnej wprost odporności go- 
spodarczej. Wstrząśnienie kredytowe i 
przesilenie gospodarcze rozpoczęło się w nim z 
chwilą, w której z ust Prangera padło hasło re- 


strykcyi kredytu — a więc z dniem 18 sty- 
cznia r. b. 
Mimo te społeczeństwo nasze opuszczone 


rychło przez obce banki, c yniło co mogło, aby 
owłasnych siłach utrzymać w pełnym toku 
swoje życie gospodarcze. Powodzenie tych usi- 
łowań dotąd było zupełne. Aż do ostatnich ty- 
godni na zewnątrz nawot trudno było dostrzedz, 
jak zacięta walka z zastojem i brakiem kredym 
toczy się w naszym kraju. | niewątpliwie kraj 
nasz z tych ciężkich zapasów byłby wyszedł 
zwycięsko o własnych siłach, gdyby nie klęska 
rolnictwa, przekraczająca rozmiarami wszel- 
kie dawniejsze. Klęska ta nawiedziła Galicyę w 
roku — w którym inne kraie monarchii cieszą 


* 
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się wielkimi sprzętami i to już stwarza 
dla Galicyi wyjątkową sytuacyę i wy- 
jątkowe prawa do pomocy państwo- 
wej. 

Domagamy się też pornocy i domagać mu- 
simy, a rzeczą naszej reprezentacyi w Wiedniu 
jest — wywalczyć ją dla nas w dosta- 
tecznej mierze i w odpowiedniej 
formie. Od żądania tezo kraj nasz dziś od- 
stąpić nie może, jeśli wątłej roślinki rodzi- 
mej przedsiębiorczości nie mają zwarzyć przed- 
wczesne mrozy, jeśli nie ma zniszczeć dorobek 
długiego szeregu lat, jeśli nie mają się zachwiać 
nasze kooperatywy gospodarcze, jeśli nie ma 
skompromitować się na lata idea kooperatywna, 
jeśli tysiącom ludności roboczej nie ma grozić 
głód i nędza! 


PRZECIWKO WYWŁASZCZANIU! 


W zaberze pruskim ukazał się następujący 
protest przeciwko wywłaszczaniu, pocp rany przez 
przeszło 600 tamtejszych ziemian po skich: 

„Oczy wszystkich są dziś zwrócone na zabór 
pruski, gdzie zaczęte rugewać gwałtem z edwie- 
eznych siedzib polską ludneść, nie przekracza- 
jącą w niczem ustaw krajowych. Ne z.sz dł ża- 
den wypadsk zakłócenia spokoju puklicznego, nie 
było nigdzie nawet cienia speru przeciw władzy; 
Polacy eddawali się spokojnej pracy, aby zarebić 
na chleb powszedni dla swych redzin i na po- 
datki dla państwa, gdy najniespodziewaniej padł 
rozkaz: cztery wsie pelskie przejść mają przy- 
musews na własność państwa pruskiego. 

Wlaściciele zestaną wyzuci ze swej własno- 
ści, a lud roboczy tylko tak długo cierpiany be- 
dzie, aż z jego pomocą przygotuje się siedziby 
dla obcych przybyszów. Tak z siół wywłaszczo- 
nych polskość i katolicyzm mają u:tąpić i zni- 
knąć. Wobec przemocy nasza narodowość i wiara 
zaiste zmuszene będą cofnąć się, ale nie znikną. 

My, ziem'anie Wielkiego Księstwa Poznań- 
skiego i Prus Zachednich, oświadczamy, że nie 
myślimy opuszczać dzielnic naszych rodzinnych. 
Pielęgnować będziemy w sercach i w rodzinach 
naszych i w ludzie naszym ideały nerodowe i re- 
ligijne z zapałem, który prześladowanie tylko 
powię jeszcze, i z milością silniejszą nawet 
od nienawiści wrogów. 

A kto z nas wywłaszczonym zostanie z naj- 
droższej naszej ziemi ojczystej, ten tem więcej 
czasu poświęcać będzie pracy nad uświadamia- 
niem narodowem ludu. 

Obowiązkiem naszym pozostać na stano- 
wisku, a gdyby miało zabraknąć ziemi, aby na 
niej rozniecać nowe rodzinne ogniska, szukać in- 
nych sposobów zarsbkewania, aby umożliwić nam 
i ludowi naszemu życie w kraju rodzinnym i nie 
ubożyć naszych dzielnic. 

Wywłaszczenie zwróciło się w pierwszej 
linii przeciw wdewie z drobnemi dziećmi i prze- 
ciw młodym ecywatelem, którzy świeżo rozpo- 
częli praece samodzielną. Snać chciano steroryzo- 
wać matki i młedzież. 

W odpswiedzi na te wychewamy tak na- 
srych następców, że, jak ich ojcowie, tak i oni 
nie sprzedadzą swego pierworodztwa na tej zie- 
mi, Swyeh praw nieprzedawnionych, boskich i 
ludzkica de życia i umierania tam, gdzie leżą 
prochy ich przedków. Miłość jest mocniejsza, 
niz! śmierć. Nam miłość do naszej deptanej wciąż 
ejczysny pierś rozpiera i śpiewa hymn niezłomnej 
wiary w tryumf nad tym duchem rozkładu, co 
chcialby naród pelski z jego tysącletniemi za- 
sługarsi dla chrześcijańskiej kultury zatracić, aby 
nie zewadzał rozwojowi materyalizmu i pretestan- 
Wzmu. Kulturkampf w nowej występuje masce I 
Wybrane sobie na wystąpienie jego obecny czas 
wojennej zawieruchy, gdzie w Europie prasa 
śledzi z napięciem wypadsi na wschodzie i nie 
będzie miała chęci do opisywania nowych do- 
świadoreń polskiego narodu. Sądzono, że będą 
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u nes jęki i płacze, i że te zagłuszą 
gwar. 

Aie zbyteczna to przezorność niespokojne- 
go sumienia. Nie będzie u nas narzekań ani 
głosów rozpaczy. Nie będzie tez żadnych zmian 
Przerwamy. fet nowy 
atak na polskość i katolicyzm, iak ich już prze- 
rwaliśmy tyle i pójdziemy nač! w przyszłość tą 
drogą, którą nam wskazuje otowiąże: narodowy 
i godność osobista. * 


wojenny 


Szukanie zagadek, gdzie ich 
niema. 


Razolucye Koła polskiego a Wiedeń. 
Wiedeń, 27. października. 

Ó znaczeniu czwartkowych uchwał Koła 
polskiego otrzymuje wesz korespondent z kół po- 
ałów, należących do stronnictwa polskiej demo- 
«racyi, następujące uwagi: 

Rezolucye Koła polskiego wywołały, jak na- 
leżało się spodziewać, rozmaite komentarze; a po- 
dług twierdzeń dzienników także zaniepokojenie 
w różnych kałach po.itycznych. Istotnie w dniu 
uchwalenia rezolucyi zwracali się posłowie z 
grup współdzia:ających z Kolem po!skiem a także 
i z innych do członków Koła po:ssiego z prośbą 
e autentyczną interpretscyę tej rezoiucyi. Świad- 
czy to w pierwszym rzędzie o tem, że sprawy 
nasze, o ile nie toczą się na gruncie wic- 
deńskim, są zupelnie nieznane ludności nietylko 
szerszym warstwom, lecz i nawet tym, które z 
obowiązku swego stanowiska powinniby mieć o 
nich wyczerpu gce i dokładne informacyc. Jak 
w sprawach bałkańskich pokazało się, że oficyalne 
informacye nie zgadzają się z istotnym stanem 
rzeczy i prowadziły sfery decydują e do nieoglę* 
dnych może kroków, tak I w naszym wypadzu 
podziałała enuncyacya Koła jak bomba, budząca 
z apatyi różne sfery decydujące, nieprzyzwycza- 
jone do tego, aby myśleć naprzód, a sprawy na- 
rodów traktować inaczej, niż zwykłe urzędowe 
kawałki. I kiedy przynajmniej od kilku miesięcy 


w kołsch polskich rozważano różne trudności, 
wywełane międzynarodową sytuacyą, kiedy od 


tygodni sprawy się zaogniły i były przedmiotem 
narad na zebraniach partyjnych i międzypartyj- 
nych, kiedy członkowie Koła polskiego, przyby- 
wszy przed tygodniem z różnych stron kraju do 
Wiednia, uczuli równocześnie potrzebę bardzo 
poważnego zastanowienia się nad bkieglem i 7- 
padków i ich ewentualnym przyszłym rozwojem, 
to w Wiedniu albo o tem nie myślano, albo uda- 
wano, że się nie myśli, albo perswadowano So- 
bie, że nie trzeba myśleć. 

Pierwsza rezolucya Kola jest tak zupełnie 
jasna, tak zgodna z linią polityki polskiej, że 
z pewnością ani u nas żadnej wątpliwości na- 
st'ęczyć nie może, ani nigdzie wywołać jej nie 
była powinna. 

Tymczasem wyrwane z apatyi sfery tutejsze 
czepiają się wyrażeń, twierdzą, że wolałyby, aby 
to lub owo słowo innem było zastąpione, i snu- 
ją przypuszczenia rozmaite na temat, dlaczego 
w tej rezolucyi niema jeszcze tego lub owego 
zdania. Jasność i otwartość widocznie wyszła im 
z używania, a dyplom tyczne nawyczki nie umie- 
ją zadowolić się prostem i męsxiem wyrażeniem 
myśli. 

Że ustęp o wywłaszczeniach wywoła w ko- 
łach niemieckich niezadowolenie, tośmy przypu- 
szczali. Ne jest on tak silny, jakby uczucia na- 
sze wymagały, były też propozycye dale. o ostrzej- 


| sze, ale rozum polityczny nakazywał og!ędność 


w wyrażeniach ze wziędu na stosunki sojuszowe 
monarchii. To, co rezolucya głosi, nie jest ni- 
czem nowem. Mówili o tem Palacy w parlamen- 
cie, w delegacyach, i wszędzie tam, gdzie mogł. 
spodziewać się wpływu na pośrednie lub bezpo- 
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mencio aus'ryackim w r. 1908, a wtedy nawet 
część Niemców wyrażała sympatye dla stanowi- 
ska Polarów. Któż kazał rządowi pruskiemu 
w chwilach ogólnego podniecenia drażnić nano- 
wo nasze uczucia? Opowiadają, że kanclerz nis- 
miecki p. Beethrnan Holiweg nie wiedział o kro- 
ku rządu pruskiego. Ależ p. Beethman jest ró- 
wnocześnie prezydentem ministrów prusk m iia- 
kie opowiadania, obliczone chyba na najnaiwniej- 
szych, nikogo uspokoć nie mogą. 

Koto polskie musiało w danej chwili spo- 
kojnie | poważnie zaznaczyć swoje stanowisko 
jako samodzielna, od nikogo niezależna repre- 
zentacya naszego społeczeństwa. Trzeba też 
przyznać, że pe krótkich wyjaśnieniach czy przy” 
pomnieniach rozumniejsi Niemcy stanowiska na- 
sze uznali, a jeden z wybitnych posłów niemiec- 
kich nie wahał się najnowszego kroku rządu 
pruskiego nazwać: „einfach blódsinnig". 

Najwięcej n eporozumień wywołała oczywi- 
ście ostatnia część rezolucyi. Dla nas jest. _„gna 
niestety aż nadto wyraźna, bo znamy i teraźniej- 
sze stosunki, i nauczyliśmy się czeioś z bole- 
snych przejść naszych. Ale w Wiedniu nawet 
stosunki galicyjskie są nieznane, a cóż dopiero 
mówić o stosunkach w rosyjskim lub prusiim 
zaborze | Nawet takie sprawy, jak zalanie Galicyi 
szpiegami rosyjskimi, jak usilna rusofilska i pra- 
wosławna propaganda między Rusinami, które z 
pewnością musiały być przedmiotem dokładnych 
i wyczerpujących relacyi, bo były przedmiotem 
urzędowych śledztw i procesów, nie wywołały 
wrażenia, i nie podwoiły czujności. A są przecież 
jeszcze i inne objawy, są różne niezagojone rany, 
żale i zrozumiała chęć pomsty. A jest przecież 
i nasza szlachetna o gorącem sercu młodzież, 
do której uczucia przemawiają łatwo wszelkie 
gorące słowa i hasła, a dbałość o jej los i zwią- 
zany z nią los narodu naiłada obowiązek czasem 
bardzo ciężki i trudny, wzywania do rozwagi i 
zimnej krwi. Takie znaczenie ma ostatnia część 
rezolucyi Koła polskiego. 

I to nareszcie zrozumiały |ub zrozumieją 
tutejsze sfery. Najbardziej jednak zastanowiła je 
połączenie spraw cały naród obchodzących w 
jednym kompleksie rezolucyt. A przecież Koło 
polskie nicjednokrotnie każdą z tych spraw z 
osobna się zajmowało. Nie my wywołaliśmy 
konieczność poruszenia ich teraz równocześnie, 
ale nam ją narzucono, co stało się może nie 
bez planu. Musieliśmy razem o nich mówić, tak 
jak każdy Polak razem o nich myśli. 

Wszechpolacy głosowali przeciw rezulucyom | 


Rozprzężenie w armii tureckiej. 


Z wszystkich stron teatru wojny bałkań- 
skiej nadcnodzą wiadomości o klęskach wojsk 
tureckich i wywołują ogólne zdumienie. Nawet 
ci, co przepowiadali ostateczne zwycięstwo woje 
s om sprzymierzonych królestw, nie mogą pojąć, 
ak mogła ta sławna, odwieczna potęga militarna 
Turcyi tak nisko upaść, że jest obecnie calkiem 
niezdolną do stawiania oporu i ponosi jedną kilę- 
skę za drugą, 

Przyczyn jest wiele. Przewaga liczebna 
przeciwników, trudności mobilizacyjne Turcył, 
jak i niemożliwość szybkiego skoncentrowania 
azyatyckich oddziałów armii, dalej wielkie oddale- 
nie poszczególnych teatrów wojny od siebie i 
częściowo od centrum państwa, diugość zagro- 
żonej granicy, to wszystko przyczynia się nje- 
wątpiiwe do klęsk tureckich. 

Przyczyną główną jednak — to wielkie 
rozprzężenie w armii tureckiej i jej 
nieuduiność. Ohkazuje się to rozprzężenie już w 
kierownictwie akcyi strategicznej, u naczelnych 
dowódzców. Generalissimus sił zbrojnych Turcyi, 
minister wojny Nazim basza jest w niezgodzie z 
naczelnym dowódzcą tracriej armii, Abdullahem 
wzmocnienią 
je wszystkie poe 
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siłki d0 Macedonii. Niezgoda panuje co do pla- 
nów operacyjnych. Nazim basza większą wagę 
przykłada do macedońskiego teatru wojny, Ab- 
dullah basza do trackiego. Przykład działa; do- 
wódzcy większych działów armii nie zastosowują 
się do ogólnego planu operacyjnego, działają na 
własną rękę i wykonują fałszywe manewry. | tak 
teraz przypisują Turcy klęskę pod Kirkkilisse 
zachowaniu się dowódzcy kawaleryi, egipskiemu 
księciu Azis baszy. 

Korpus oficerów stoi na nadzwyczaj niskim 
śntellektualnym i moralnym poziomie. Jest dwa- 
dzieścia tysięcy oficerów w czynnej służbie, z 
tego zaledwie kilkuset, tysiąc, może dwa tysiące 
z wyższem wykształceniem wojskowem, wvszko- 
lonych przez instruktorów pruskich, a część ofi- 
cerów wyszła ze szkoły wojennej w Konstanty- 
nopolu. Ci wszyscy zajmują się więcej polityką, 
nóż służbą, © ile garnizonują w większych mia- 
stach, reszta, rozsypana po dzikich lub półdzi- 
kich krainach rozległego państwa, odcięta od 
kultury i cywilizacyi, zapomina, czego się nau- 
czyła. Większa zaś część of.cerów, zwłaszcza 
starszych, to byli podoficerowie; w najlepszym 
razie zaledwie czytać i pisać umiejący. 

ficerami mianowano ich w nagrodę za 
sdwagę okazaną w walkach z rozbójnikami, lub 
z niesfornymi dzikimi ludami Turcyi. Żyjąc w 
"strasznej nędzy, często długimi miesiącami bez 
żołdu, bratają się ci oficerowie na odludziach 
ze swymi podwładnymi, pogrzebując tem zupeł- 
nie wojskową karność i subordynacyę. 

Instytucyi rezerwowych oficerów Turcya nie 
zna, brak jest więc oficerów przy nowych for- 
macyach w razie mobilizacyi. Luki wypełnia się 
podoficerami. Taki materyał oficerski mógł od- 
powiadać swemu zadaniu przy dawniejszej tak- 
tyce, kiedyto oddziały walczyły w więcej zwar- 
tych formach, kiedy zresztą żołnierz nie potrze- 
bował takiego wyszkolenia w strzelaniu jak dzi- 
siaj. Ci oficerowie nie umieli w czasie pokoju 
wyszkolić swych żołnierzy, w czasie wojny zaś, 
nie umieją ich prowadzić i nie mogą utrzymać 
w posłuszeństwie i karności. 

Ze szczegółów o zajęciu przez Bułgarów 
małej Tirnowy (40 km. na północny wschód od 
Kirkkilisse) widać, że oficerowie uciexali, nie 
troszcząc się o swe oddziały. Te ogarnęła pa- 
nika dopiero, gdy widziały, że oficerowie znikli. 

Znamiennem jest, że podług najświeższych 
wiadomości do klęski pod  Kirkkilisse przyczy- 
niło się zachowanie batalionów redyfów, które 
rozpoczęły bezładny odwrót i opanowały pociąg 
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kolejowy, odjeżdżający do Eski-Baba. Takie zda- 
rzenia można złożyć tylko na karb oficerów. 

Korespondenci wojenni w rozmowach z jeń- 
cami tureckimi i rannymi Bułgarami poczynili 
wiele spostrzeżeń znamiennych w tym kierunku, 
i tak, że piechur turecki nie umie strzelać, ka- 
nonier zaś nie umie obsługiwać armaty. Wszędzie 
pokazało się, że tureckie działanie przez ogień 
z większych odległości nie miało żadnego skutku. 
Tem się tylko da wytłómaczyć, że Bułgarzy mo- 
gą tak prędko dochodzić do pozycyi tureckich i 
szybko przechodzą do ataku z bagnetem. W wal- 
ce na bagnety także nie dorośli tureccy żełnie- 
rze bułgarskim. Prędko dają się owładnąć prze- 
strachowi i uciekają bezładnie jeszcze prędzej. 
Pod Kirkkilisse i Adryanopolem zawsze też do- 
tąd artylerya bułgarska pozyskała wyższość nad 
turecką w „działaniu przez ogień", mimo że 
przecież ciężkie armaty tureckie stały już w po- 
zycyach obronnych, a Bułgarzy w rozmokłej ziemi 
i braku dróg nie mogli ściągnąć ciężkich dział i 
tylko z polowych strzelali. Pociski tureckie miały 
iść stale za wysoko. 

Wciągnięcie chrześcijańskich żołnierzy do 
armii przyniosło w tej wojnie także nieobliczalne 
szkody Turkom. Tych w karności utrzymać nie- 
podobna, a przykład działa demoralizująco. 

Jeden z pojmanych w niewolę oficerów tu- 
reckich opowiadał jako naoczny Świadek z walk 
o miejscowość Mustafa basza, następujący epi- 
zod. Przy rozpoczęciu walki wzbraniał się ja. ś 
Grek strzelać do Bułgarów. Dowódca oddziału 
zranił go wówczas postrzałem z rewolweru. Żoł- 
nierz się odwrócił, zmierzył z karabina i strzelił. 
Trafił dobrze, oficer padł rupem. 

O tem, że leżący w tyralierskiej linii tu- 
reccy żołnierze bułgarskiej narodowości, wycią- 
gając małe chorągiewki o barwach bułgarskich, 
dają się do poznania Bułgarom jako ich przyja- 
ciele, donosiliśmy już. Że tacy żołnierze kryją 
się zbyt dobrze przed kulami bułgarskiemi, że 
strzelając, robią dziury w powietrzu tylko, że 
się bez oporu poddają, to są także fakta. Do- 
wodzi to jednak, że w armii tureckiej pracują 
celowo agitatorowie. 

O zbiegach tureckich donoszono także już 
często, a podróżni, przybywający z  Carogrodu 
do Rumunii opowiadają o widzianych połowach 
na całe grupy umundurowanych już rezerwistów 
tureckich, chcących się ucieczką ratować od 
wzięcia udziału w wojnie. 

O rozluźnieniu karności świadczą wreszcie 
wiadomości o niszczeniu i płądrowaniu miejsco- 
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wości przez wojska. Przyczyną płądrowań jest 
głód. I tak miało przyjść w samym Adryanopolu 
do grabieży przez głodnych żcłnierzy. Wojsko 
jest głodne, a tymczasem Bułgarzy i Serbowie, 
wszędzie gdzie tylko przyszli, znaleźli wielkie 
zapasy zboża i żywności w magazynach. 

Z takimi wodzami, takimi oficerami, takimi 
żołnierzami, taką intendenturą trudno walczyć 
przeciw przemocy, podnieconej dotychczasowemi 
zwycięstwami, walczyć z ludami, przepełnionymi 
uczuciem wiekowej nienawiści i nienasyconej 
zemsty. 

Obraz przedstawiony czytelnikom nie jest 
zupełny. Epizody wielkiej wojny bałkańskiej wy- 
kazują takze tu i ówdzie wiełką waleczność, bo- 
haterstwo nawet żołnierza tureckiego. Ale armia 
turecka nie jest taka, jakąby mogła i powinna 
być. Chorym jest organizm państwowy  Turcyi, 
choroba toczy też jego armię. 


4 PROF. HENRYK KADYI. 


(t) Na ramionach ponieśli wczoraj na cmen- 
tarz studenci lwowsriego Wydziału lekarskiego 
skromną czarną trumnę ze zwłokami swego uko» 
chanego profesora $. p. Kadyiego. Był to bodaj 
że najrzewniejszy objaw szczerego ukochania i 
przywiązania, którem otoczony był ten wybitny 
uczony. Był to bodaj że najwymowniejszy dowód 
czci, którą cieszył się Ś. p. prof. Kadyi. 

Ale nie jedyny dowód. Świadczyły o tem 
ogromne tłumy publiczności, które zebrały się 
wczoraj w ulicy Zielonej, by oddać ostatnią po- 
sługę chlubie lwowskiej wszechnicy. Nie brakło 
nikogo wybitnego. Był marszałek hr. Gołuchow= 
ski, członek Wydziału kraj. dr. Jahl, naczelnicy 
władz i urzędów, przedewszystkiem zaś pogrążo- 
ne w żałobie grono profesorskie lwowskiego uni- 
wersytetu z senatem na czele, oraz przedstawi- 
ciele wszechnicy Jagiellońskiej, profesorowie dr. 
Kostanecki i dr. Nowak. Wśród profesorów zajął 
też miejsce b. namiestnik J. E. L. hr. Piniński. 
Przybyło dalej wiele osób ze świata lekarskiego, 
ze świata artystyczno*muzycznego, między temi 
J. E. A. Mniszek Tchorznicki, grono posłów, b. 
radnych miejskich, młodzież akademicka i wiele 
bardzo wiele publiczności, bo prof. Kadyi znany 
był w całem mieście i w całem mieście cieszył 
się serdeczną sympatyą. 

Około godziny 11 przed południem zjawił 
się ks. arcybiskup Bilczewski. W asystencyi li- 
cznego duchowieństwa, wśród którego znaleźli 
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(Ciąg dalszy). 

Wędrowiec podniósł na nią oczy i, 
mimo ogrom swego nieszczęścia, poprzez 
półmgłę śmierci patrząc, zadziwił się i 
zachwycił jej pięknością. Uśmiech żałosny, 
a zarazem szczęśliwy, wywinął się na jego 
wargi. Nie miał czem i nie wiedział jak 
ukłonić się tej prześlicznej osobie, więc 
tylko ręką wykonał jakiś znak pozdrowie- 
nia. Patrzała na niego oczyma czarnemi, 
którym zdumienie, ciekawość i odrobina 
żalu jeszcze większej dodawały piękności. 

— Z bitwy? — wyszeptała. 

Potwierdził, mimowolnie uśmiechając 
śię do niej. 

— Gdzie była ta bitwa? 

— Pod Małogoszczem. 

— To tam Czengiery pociągnął, co 
tu koło nas wczoraj szedł... 

— A tak, lecz i inni... 

Zbliżyła się jeszcze o krok, patrząc 


badawczo i uważnie na ,„połuszubok“ 
wojskowy. 

— Ja jestem powstaniec... — wytło- 
maczył. — A to na pobojowisku ściągną- 
łem z sołdata, bo nas z odzienia obdarli. 

— Jakże pan tu doszedł? 


— Lasami. > 
Spojrzała na jego czerwoną głowę, 
wybite oko, nogi zlane krwią, — i za- 


krzątnęła się prędko, żywo, jednym tchem, 
a z jakowąś szczególną wesołością duszy. 
Chwyciła go za rękę, wyciągnęła z niej 
sękaty kij i rzuciła go precz za wyłamane 
szczątki ogrodowego płotu. Następnie ujęła 
rannego pod rękę i poprowadziła ku sto- 
pniom ganku. 

— Dwór spalą... — rzekł do niej 
łagodnie, ociągając się poniewoli. 

— Zobaczymy, jak to tam będzie, a 
teraz marsz, gdzie każą! — mruknęła 
ż pośpiechem, dźwigając go na schody. 

Z trudem wygramolił się na stopnie 
i siadł w ganku na ławce. Panienka za- 
paliła latarnię, która tam stała, i otwo- 
rzyła ciężkie drzwi do wewnątrz, prowa- 
dząc gościa za sobą. Chodaki jego bez- 
silnie stukały o kamienną posadzkę wiel- 


kiej, ciemnej sieni. Znowu po dwu schod- 
kach wstąpił we drzwi dużego pokoju i, 
prowadzony za rękę, szedł z izby do izby. 
Mieszkanie zalegał już zmierzch. Miejsce 
to w półmroku, słabo rozproszonym przez 
blask latarni, — poprzez wielorakie ognie 
gorączki, wydało się przychodniowi prze- 
rażającem. Sniło mu się, że już nastąpiła 
śmierć i że go do dziwnej usypialni piękny 
anioł wyzwolenia prowadzi. Chciał cofnąć 
się, uchodzić... Lecz mała, mocna ręka 
nie popuszczała. Minął tak za przewodni- 
czką, duży, pusty, zimny salon i wpusz- 
czony został do niewielkiej, ogrzanej i- 
zdebki. Niewiastka posadziła rannego na 
pospolitej sofce, obitej kretonem, i, zosta- 
wiając go samego, szepnęła, jakby kto 
podsłuchiwał: 

— Pójdę ja popatrzeć, czy kto nie 
widział, i wytrę ślady krwi na ganku. 

— W kuchni mię widział jakiś starzec. 

— No, ten to swój... To kucharz, 
Szczepan. 

— Widzieli mię chłopi idącego ku 
dworowi. 
(C. d n.). 


się ks. prof. Jaszowski i ks. hr. Badeni, odpra- 
wił ks. arcybiskup egzekwie, poczem zwłoki zam- 
knięte w trumnie wyniosła młodzież na ramio- 
nach przed dom. W tej chwili roziegły się po- 
ważne dźwięki pieśni „Beati mortui“, którą chór 
akademicki żegnał zmarłego. Następnie przemówił 
z trybuny, okrytej kirem, rektor wszechnicy lwow- 
skiej, dr. Beck, wyrażając głęboką boleść z 
powodu przedwczesnego zgonu wybitnego uczo- 
nego. 

Po mowie p. rektora, ruszył kondukt ku 
cmentarzowi. Na czele kroczyła służba uniwer- 
sytecka ze swym sztandarem i wieńcami, dalej 
szło duchowieństwo z ks. prof. Jaszowskim, pro- 
wadzącym kondukt, dalej rydwan żałobny obwie- 
szony wieńcami, a za nim młodzież, dźwigająca 
na barkach trumnę ze zwłokami prof. Kadyiego. 
Tuż za trumną okryta żałobą rodzina, a dalej 
senat, poprzedzony przez pedelów z berłami aka- 
demickiemi, profesorowie, młodzież i publiczność. 

ałobny kondukt zatrzymał się przy ulicy 
Piekarskiej przed zakładami teoretycznymi me- 
dycyny, gdzie przemówił dziekan wydziału me- 
dycznego prof. Kućera. 

W krótkiej przemowie skreślił sylwetę zmar- 
łego profesora co „wolne od zajęcia naukowego 
chwile poświęcał pracy społecznej, rzadko rodzi- 
nie, a nigdy sobie“, zaznaczył, jak nieocenioną 
stratę ponosi nie tylko nauka polska, ale cała 
nauka medycyny, której jeden dział, anatomię, 
prof. Kadyi prawie że pchnął na nieznane tory, 
poczyniwszy niezwykłe odkrycia. Dalej pożegnał 
wielkiego uczonego, dzielnego obywatela-Polaka, 
twórcę fakultetu medycznego we Lwowie i nej- 
lepszego kolegę. Żegnały go na równi z prof. 
Kućerą „te mury, których każdą omal cegłę miał 
w swojem ręku i te drzewa smutne jesienią i 
ARE" które ś. p. Kadyi wszystkie sam pozasa- 

Blies: 

Następnie przemówił krótko przedstawiciel 
uniwersytetu krakowskiego prof. dr. J. Nowak, 
wreszcie przedstawiciel studentów medycyny dr. 
W. Schreiber, żegnając w bardzo ciepłych, bar- 
dzo serdecznych, pełnych głębokiego żalu sło- 
wach, ukochanego profesora i przyjaciela mło- 
dzieży. 

Na cmentarzu, nad otwartym grobem prze- 
mawiali jeszcze: imieniem lwowskiego Tow. le- 
karskiego dr. Skałkowski, który zaznaczył mię- 
dzy innymi, że dla uczczenia pamięci zmarłego, 
postanowiło Towarzystwo utworzyć fundusz im. 
Henryka Kadyiego, zaś na koniec przewodniczący 
Koła medyków p. Wałach. 

R. i. p. 


Z DNIA. 


Telegramy z placu boju. 


Konstantynopoi. (Tel. wł.) Ministerstwo 
wojny ogłasza następujący komunikat:  Usposo- 
bienie w naszej armii świetne. 
jak najlepiej. Nasza armia spogląda z radosną 
nadzieją ku Stambułowi i dlatego odwróciła się 
tyłem do nieprzyjaciela. Od tej chwili wszystkie 
niebezpieczeństwa są — poza nią. 


Świetne zwycięstwo Greków. 


Ateny. (Tel. wł. godz. 10 w nocy). W mie- 
Ście krążą wieści o świetnem, rozstrzygającem 
zwycięstwie greckiej floty. Prawdziwość tę stwier- 
dził wasz korespondent w sferach rządowych. 
Bliższe podanie miejsca i czasu utrzymują w ta- 
jemnicy, aby nie przeszkadzać dalszym opera- 


cyom wojennym. 
a a 


CrN 


dia Pań i Panów 


PR M en WETA 


„Gazeta Wieczorna” z dnia 28. października 1919. 2 


|| Płaszcze, kurtki, 
8 bundy, kamizelki 
wsłniane i ze skóry sarniej, kapelusze, czapki, 
rękawiczki, trykoty, obuwie, oraz wieie nowości 
w ogromnym wyborze i po cenach nizkich 


Atery. (Tel. 1230 w nocy). Wia- 
domość poprzednia potwierdza się w zupełności, 
należy tylko zauważyć, że wałka ta miata miejsce 
nie w obecnej wojnie, lecz w jednym z dawniej- 
szych konfliktów Grecyi z państwem sąsiedniem. 
Obecnie, późną nocą wyszło na jaw, że ostatnie 
wielkie zwycięstwo odnieśli Grecy w roku 480 
przed Chr. w bitwie z Persami pod Sala- 
miną. 


| Bułgarska matematyka wojenna. 


Sofia. (Tel. wł.) „Agence bulgare“ donosi: 

Pod Kirkkilisse zgromadzili Turcy 60.000 wojska. 
Po długiej walce udało się oceprzeć nieprzyja- 
ciela. Straty Turków są wielkie, wynoszą od 
20.000 do 40.000 ludzi. Z pozostałej reszty 
50.000 wzięto do niewoli, 60.000 odcięto odwrót. 
Robert. 


KRONIKA. 


| W poniedziałek 28. b. m. po raz pierwszy „Kobiety, 
gra i wino“, krotochwila. 


inoteatr „Bajka“, plac Maryacki. Dziś: Sport w 

Galicyi, cyrkowcy itd. 
Koło dramatyczne rozpoczyna sezon bieżący ar 
|cydziełem S. Przybyszewskiego pt. „Dla szczęścia". Pierw- 
i sze przedstawienie tego dramatu dane będzie w obecnym 
|rygodniu (piątek 1. listopada) w nowej sai własnej przy 


ul. Friedricnów $, a następnie powtórzone w dniach 2 i 3 
listopada. Wstęp za zaproszeniami które wydaje sekreteryat 
codziennie od godz. 7. w lokalu Towarzystwa. 

Z Towarzystwa miłośników ogrodnictwa. Inau- 
uracyjne zebranie Tow. mił, ogr. w Inst. techn. ulica 
śourlarda 5, odbędzie się dziś o godz. 7-mej. Na porz. 
dziennym: Sprawa owocarstwa. Losowanie owoców. 


Z niedzłeli. Najważniejszą i najcharaktery- 
styczniejszą jej cechą było nieprzyzwoite wprost 
zimno. To nie była niedziela jesienna, niedziela 
październikowa, ale całkiem zwyczajna niedziela 
zimowa, z mrozem i śniegiem. O stanie tempe- 
ratury mówiły nie tylko czerwone od zimna noski 
uroczych zresztą Lwowianek, ale i powierzchnia 
bajury w parku Kilińskiego, pokryta grubą dość 
warstwą lodu. Wogóle wzgórze Stryjskie dawało 
wczoraj zupełne a sympatyczne złudzenie zimy. 
Cała masa młodziutkich saneczkarzy i saneczka- 
rek uwijała się po wzgórzach i dolinach parku, 
szukając dobrego „zjazdu“, chcóby na drodze 
którą przechodziła publiczność. Bo taki zaciekły 
saneczkarz, dorwawszy się odrobiny Śniegu, nie 
może zwracać uwagi na takie drobnostki, jak to, 
czy dane miejsce jest drogą, czy nią nie jest. 
AW każdym jednak razie sympatyczniej jest — 
znacznie nawet — widzieć bębna kawiącego się 
saneczkami w parku, na świeżem powietrzu, niż 
jako gościa w dusznej, napełnionej dymem ka- 
wiarni. A niestety, co raz cześciej widzi się ma- 
łe dziewczynki i małych chłopaków, przesiadu- 
jących w towarzystwie siostry całemi godzinami 
w rozmaitych kawiarniach. Nie ulega wątpliwości, 
że takie przyzwyczajanie dzieci do atmosfery ka- 


Wszystko idzie | wiarnianej, to pospolita zbrodnia. Poza tem nie- 


dzieła wczorajsza była spokojna. Ludzie otuma- 
nieli pod wpływem zgoła niesamowitego prze- 
wrotu w naturze i spędzili dzień przeważnie 
spokojnie i bogobojnie, 

Ze sceny amatorskiej. W salach kasyna 
miejskiego „Kółko amatorskie* odegrało w so- 
|botę komedyę Z. Przybylskiego „Państwo mło- 
dzi“. Wszyscy, począwszy od państwa młodych 
na scenie, a kończąc na publiczności, która 
szczelnie wypełniła salę, bawili się wyśmienicie. 
Z ról wywiązali się dobrze, znani już ze sceny 
amatorskiej, pp.: Krug, Toth, Przylibski, Landau, 
Frantil, Freudówna. 


kompletnych: 


e dy jadaj 

nów, pokoi męskich, mebli giętych 
i żelaznych, dywanów, portyer, fira- 
nek, storów, kap na łóżka, kołder i 
materaców w nowo urządzonej, naj- 
większej w Galicyi hali, parter i Í. 
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Obchód ku czci Tadeusza Kościuszki zgro- 
madził w sali „Sokoła Macierzy“ wiele publicz- 
ności, która mile spędziła wieczór, słuchając de- 
klamacyi artysty tej miary, co Chmieliński i 
śpiewu chóru mięszanego „Lutni“. Słowo wstę- 
pne wypowiedział prof. dr. Rosner. (m. m.) 

„Pochód na Wawel, rzeźba Wacława Szy- 
manowskiego, która wystawiona w Wiedniu i War- 
szawie, obudziła tak olbrzymie zainteresowanie 
i gorącą wymianę zdań u krytyków, udało się 
Towarzystwu Przyjaciół Sztuk Pięknych sprowa- 
dzić do Lwowa. Dzisiaj nadeszły wagony z olbrzy- 
miemi figurami, wobec czego rozpoczęto już 
pracę koło urządzenia wystawy. O terminie otwar- 
cia wystawy doniesiemy wkrótce. 

Kurs inżynierski na politechnice Iwow- 
skiej odbył się w czasie od 7 do 15 b. m. Sta- 
tystyka tego kursu przedstawia się następująco : 
Udział brało 41 uczestników, z czego przypadało 
według miejsc zamieszkania na: Lwów 32, Kra- 
ków 2, inne miasta Galicyi 3, Warszawę 2, Pe- 
tersburg 1, Augsburg 1. Według zawodów było: 
Docentów polit. 2, asystentów, adjunktów i kon- 
struktorów polit. 7, inż. kolei państwowych 12, 
prof. szkół przemysłowych 1, inż. Wydziału kra- 
jowego 3, inż. Nemiestnictwa 1, inż. Dyrekcyi 
skarbowej 2, inż. nadzoru kotłów 2, inż. badania 
miar i wag 1, z Rady szkolnej kraj. 1, księży 2, 
inż. ruchu 1, inż. konstruktor fabryczny 1, nie- 
znanych zawodów 5. 

Liczba słuchaczy na poszczególnych wykła- 
dach wahała się między 15 a 25. W ćwiczeniach 
kalorymetrycznych oraz pomiarach maszynowych, 
przeprowadzonych w zakładach wodociągowych 
m. Lwowa, uczestniczyło 11 kursistów. Jeżeli się 
zważy, że pierwszy kurs dla inż. budowy zgro- 
madził 140 uczestników, a na poszczególnych 
wykładach wykazywał 70 słuchaczy, to stosunek 
frekwenta:tów na jednym i drugim kursie odpo- 
wiadać będzie mniej więcej stosunkowi zatrudnio- 
nych w Galicyi w obu działach techniki inżynie- 
rów. Zestawienie statystyczne wykazuje niezna- 
czny tylko udział w kursie inżynierów, zatrudnio- 
nych w prywatnych przedsiębiorstwach. Prowin- 
cya, a zwłaszcza zachodnia Galicya, nie dopisała 
także, co tłómaczyć wypada po części wentylo- 
wanym od kilku miesięcy w łonie Tow. Techni- 
cznego w Krakowie zamiarem urządzenia z po- 
mocą sił kursów lwowskich osobnego kursu 
w Krakowie. 

Urzędnicy pocztowi u prezydenta mini 
strów. Dnia 21 bm. zjawiła się u prezydenta 
ministrów hr. Stiirgkha deputacya pocztowych 
urzędników ruchu z prezydentem .Związku star- 
sżym kontrolorem Fibichem na czele w sprawie 
pragmatyki służbowej. 

P. Fibich podniósł, że stojący na czele or- 
ganizacyi zawodowych nie są dłużej w możności 
hamować rosnącego z dnia na dzień wzburzenia 
wśród urzędników z powodu niemożliwych do 
zniesienia obecnych warunków życiowych i pro- 
sił hr. Stiirgkha o użycie całego swego wpływu, 
aby wreszcie pragmatyka służbowa stałą się 
ustawą. 

Prezydent ministrów, który przyjął deputa- 
cyę jak najuprzejmiej, upoważnił ją do ogłosze- 
nia, że wszelkie kursujące wersye, jakoby Izba 
Panów pragmatykę służbową opóźniła, nie są 
zgodne z prawdziwym stanem rzeczy i nadmie- 
nil, że rząd czyni starania, by pragmatyka siu- 
żbowa — w razie zwrócenia jej lzbie posłów — 
i ta ostatnia w jak najkrótszym czasie ją za- 
łatwilo. 

Będzie też dążył z całym naciskiem do te- 
go, by i sprawę pokrycia w jak najkrótszym cza- 
sie Izba posłów załatwiła. 
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„Gazeta Wieczorna” z dnia 28. października 1912. 


Bezpieczenstwo we Lwowie. Przed kil | 
koma dniami zdarzył się we Lwowie fakt, zata- 
jony zresztą skrzętnie przez władze odnośne, 
który bardzo ponure światło rzuca na siosunki 
bezpieczeństwa, panujące we Lwowie. 


CES. 
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sznika dochodzi 800.000. dochodzi 800.000. Co do wek do weksli, podpisy- 
wanych mu przez pewną wybitną osobistość ze 
Lwowa — odmówił wszelkich wyjaśnień. — W 
przeciągu ostatniego kwartału sprzedał on weksli 


Na po-|za 47.000 koron, z podpisem tej wiaśnie osobi- 


lach, graniczących z nowo wybudowanym pawi- | stości. O'kusznik by: już karany więzieniem za 


lonem dla chorób zakaźnych przy ul. Piotra i 
Pawła, dokonał niejaki Roman M., indywiduum 
o ciemnej przeszłości, ohydnego gwałtu na dwu- 
dziestoletniej Maryi Z„ którą na miejsce zbro- 
dni w biały dzień z ul. Kochanowskiego Z a- 
niósł na rękach. Działo się to około g. 
6-ej po południu, na ulicy więc byli dość liczni 
przechodnie, między którymi znajdowa!i się tak- 
że żołnierze obrony krajowej: Chomiak, Ostaw- 
ski, Pańkow i Markowski. Jednego z przecho- 
dniów, który wystąpił w obronie krzyczącej dzie- 
wczyny, uderzył zbydlęcony opryszek pięścią w 
twarz. Po dokonaniu czynu zbrodniarz zbiegł i 
policyi nie udało się go odszukać. 


Wielkie oszustwo w Krakowie. Ubiegłego 
czwartku w nocy aresztowała policya kra- 
kowska znanego w Krakowie kupca i prze- 
mysłowca Józefa Olkusznika, właściciela wielkie- 
go domu handlowego pod zarzutem różnych 
oszustw, popełnionych na szkodę zakonu księży 
Pijarów, których plenipotentem był Olkusznik. 
Poza tem poszkodowany jest cały szereg innych 
os5b. W aferę tę wmieszanych jest bardzo wielu 
przemysłowców i przedsiębiorców. 

Między innymi traci także ks. biskup Ban- 
durski około 50.000 K. Olkusznika odstawiła poli- 
cya do sądu karnego. Stwierdzono, że podana przez 
niego wartość jego nieruchomości, trzech domów 
w Krakowie i dwu majątków koło Lublany jest 
znacznie niższa od stanu obdłużenia. Przy prze- 
słuchaniu w dyrekcyi policyi ustalono, że szko» 


da gł mię RON ALEI przez Olku- | 


sprzeniewierzenie w powiatowej kasie oszczędno- 
Śdi w Wieliczce, miał też dopuścić się malwer- 
sacyi na stanowisku urzędnika prywatnego. Z 
majątków swych koło Lublany urządzał koszto- 
wne wycieczki samochodem z aktorkami do Pa- 
ryża. 

Dotychczasowy zastępca prawny Olkusznika 
adwokat Griinzweig złożył obronę. Sędzia śled- 
czy ogłosił wczoraj obwinionemu areszt, a śle- 
dztwo toczy się w kierunku oszustwa j sprzenie- 
wierzenia. 


Z kroniki krakowskiej. Wiceprezydent kra- k 


jowej Rady szkolnej dr. Dembowski przybył one- 
gåaj do Krakowa i wziął udział w konferencyi 
okręgowej nauczycielstwa krakowskiego; po po- 
łudniu był na posiedzeniu sekcyi rysunkowej 
Koła Tow. nauczycieli szkół wyższych, w sobotę 
wziął udział w konferencyi okręgowej nauczy- 
cielstwa w Chrzanowie, poczem przyjmował zgła- 
szające się deputacye. 

czwartek ubiegłego tygodnia żegnał 
uniwersytet Jagielloński ustępującego z katedry 


zoologii radcę dworu prof. Antoniego Wierzej- |Ę 


skiego. W imieniu wszechnicy przemawiał rektor 
Zoil, imieniem kolegów z wydziału filozoficznego 
dziekan Rozwadowski. 


Mianowania i przeniesienia kolejowe. Minister 
kolei że aznych zamianował H. Polaka, insp. i prow. na- 
czelnika oduz. komerc, dyr. iw. naczelnikiem ; dr. E. 
Schaffera, sekr, i prow. zast. naczelnika oddz. 'komere. 
dyr. iw. zastępcą naczelnika tamże a J. Kościesza Strze- 
gockiego starszego rewicenta i kontr. kasy przy dyr. sta- 
nisławowskiej dyrektorem kasy tamże. M. Schindler adj. 
i nacz. stacyi w Gromn.kach posunięty 


nowoczesnej fotografi Sece 


został do psy 
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ul. Zimorowicza 3 
wejście od ul. Koral- 
nickiej 4 (tuż przy ul 
3428 


2609 kor.; dr. St. Machnicki, lekarz kol. w Chyrowie zo- 
stał zamianowany lekarzem kolejowym w Jaśle z płacą 
2200 koron. L. Fiaczewski adj. w  Jezupolu został nacz, 
urzędu stac. tainże. 

Przeniesieni zostali: St Wiśniewski rew. w oddz. 
ruchu dyr. stanisł, do urzędu ruchu w Stanisławowie, P. 
Smetaniuk koncyp. z urzedu ruchu w Kołomyi do oddz. 
komerc. dyr. stanisł, J. Chrzanowski z urzędu ruchu w 
Stanisławowie do urzędu stac. w Chodorowie, J. Minticz 
asyst, z oddz. komerc. dyr. stanisł do urzędu ruchu w 
Stanisławowie. 

A. Crajkowskł asyst. z Dobromila do urz. stac. w 
Zborowie, K. Szaynewski as, z Ustrzyl: do urz. stacyjnego 
w Dobromilu, E. Paliwoda aspirant ze Zborowa do Zagć» 
rza, M. Puszyński ofic przy urz. we Lwowie został nacz. 
staeyi w Mszanie, a A. Mühlner rew. w oddz. ruchu we 
Lwowie naczelnikiem stacyi w Ławocznem. 


Akademickiej). 


WYSTAWA MEBLI. Zwracamy uwagę na o- 
głoszenie „Wystawa i tania sprzedaż“ firmy 
„Józef Schuster", umieszczone w dzisiejszym 
numerze na str. 4. 3378 


Były uczeń WP. dentysty dra Bieńkowskiego i tech- 
nik dentystycznych zakładów zagranicznych AleKsan= 
der Silberschein otworzył Zakład denty- 
p fig przy ul. HovernikKa 1. 3800 


„Chory człowiek“ w agonii. — Groźba rewolucyi w Ronstanty- 
mopolu i rozstrój w armii. — Abdul Hamid myśli o tronie. 
Zdobycie Adryanopola pewne! — Rapitulacya Skodry.— Nowy 


Ostatnie 24 godzin. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Urzędowe c. k. Biuro 
korespondencyjne rozesłało z niedzieli kilkanaście 
telegramów, odnoszących się do wojny. Ponie- 
waż nie zawierają nic tak dalece nowego, stre- 
szczam je tutaj. A więc z Konstantynopo- 
la donoszą, jakoby się przygnębienie, panujące 
tam, trochę zmniejszyło, i że w sobotę rozpo- 
częły się tam w pałacu narady dostojników, o 
których bezustannie informowano sułtana, a na 
których zajmowano się obroną godności Turcyi. 
Prasa doradza wytrwanie i odrzuca pośrednictwo 
mocarstw przed wielkiem zwycięstwem, lub zu- 
pełną porażką. Turecki minister wojny, bawiący 
w Adryanopolu i wali tego miasta telegrafują, że 
położenie się poprawiło, że panuje spokój w mie- 
ście i na placu boju, gdzie nie było od 48 go- 
dzin nowych ataków i że turecka armia wscho” 
dnia znajduje się na południe od Kirkkilisse. In- 
ne wiaoomości o powodach klęski tureckiej pod 
Kirkkilisse są dokładniej podane w naszych wła- 
snych telegramach. 

Telegramy z Aten donoszą o powitaniach 
przez ludność następcy tronu greckiego w Koża” 
nie, a w Elasonie króla greckiego, który odje- 
chał do Serfidże z księżna Alicyą, która zajmuje 
się osobiście pielesnowaniem chorych. Inne de- 
pesze greckie donoszą z Epiru o okrucieństwach 
Albańczyków mahometańskich, a w Kanei, że gu” 
bernator Dragumis objął Bsd na Krecie, a kre- 
teński komitet wykonawczy złożył władzę. Kreta 
będzie miała z Grecyą wspólną reprezentacyę 


Kongres berliński? 


parlamentarną, a sprawa kreteńska będzie ure- 
gulowana ostatecznie po wojnie. 

Z Sofii telegramy „Biura koresponden- 
cyjnego“ donoszą o pogorszeniu się dróg wsku- 
tek oberwania się chmury i że operacye wojenne 
w dolinie Bregalnicy trwają dalej. Królowa buł- 
garska kieruje sama służbą sanitarną. Pomoc 
sanitarna z zewnątrz napływa. Petersburski „Czer- 
wony krzyż” przeznaczył na ten cel milion ko- 
ron. Do Bułgaryi przybyła austryacka wyprawa 
sanitarna, a z Budapesztu wyruszyła tam wypra= 
wa węg. „Czerwonego krzyża”. 

Nakoniec w ścisłym związku z wojną jest 
telegram z Nantes o mowie francuskiego pre- 
miera Poincarógo, że porozumienie się mo” 
carstw w sprawie bałkańskiej trwa ciągle, a prze- 
miana jego w interwencyę jest blizka. 


Carogród w przededniu rewolucyi. 


Konstanza. (Tel. wł.). Wiadomości prywa- 
tne z Konstantynopola zgodnie donoszą to, że 
stolica Turcyl znajduje się w przededniu 
rewolucyl. Mówią o tem, że w Konstantynopolu 
rozegrają się takie same zajścia, jakich widownią 
był Paryż podczas marszu wojsk niemie- 
cekich na stelicę francuską w r. 1871. 
W ostatnich dniach przybyło da Konstantynopo- 
la więcej jak 6000 zbiegów z okolic Adryano- 
pola i Kirkkilisse, którzy opowiadają straszne 
szczegóły o stanie armii tureckiej. Rząd ulo- 
kował tych zbiegów w meczetach i stara się ich 


izolować od ludności. Z opowiadań ich wynika 
między innemi, że podczas nocnej walki bezpo- 
średnio przed upadkiem Kirkkilisse panowało ta- 
kie zamieszanie, że dwa korpusy tu- 
reckie zaczęły się wzajemnie o- 
strzeliwać. Podają dalej, że bezpośrednim 
powodem cofania się wejsk tureckich z pod 
Kirkkiłisse stał się batalion redyłów, który roz- 
począł odwrót i przemocą opanował pociąg ko- 
lejowy, aby odjechać nim do Baba-Eski. 

Zamieszania w Konstantynopolu dają par- 
tyi Abdula Hamida sposobność do agitecyi 
przeciwko obecnemu rządowi. Europejczycy w 
Konstantynopolu oświadczają, że rewolucya z pe- 
wnością wybuchnie, jeżeli z pola bitwy przyjdą 
takie hiobowe wieści jak z pod Kirkkilisse. Sy- 
tuacya rządu jest beznadziejna. Oficerowie od- 
mawiają posłuszeństwa i nie chcą iść 
do linii. 

Ministerstwo wojny musiało wydać osobne 
rozporządzenie przeciw  politykującym oficerom, 
grożąc za nieposłuszeństwo najcięższemi ka- 
rami. 


Pod Adryanopolem. 

(k.) Kirkkilisse, wschodni punkt oparcia po- 
zycyi tureckiżj na trackim teatrze wojny dostał 
się w ręce Bulgarów. Kięsku to rzeczywłście 
wielkiej doniosłości dla dalszego rozwoju wy- 
padków wojennych. Drugi punkt oparcia armii 
tureckiej, Adryanopol jest przez to poważnie za- 
grożony. Armia turecka, nie mogąc się wyrzec 
ze względów strategicznych i politycznych kię- 
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runku linii odwrotu na Carogród, musiała się 
odsunąć od Adryanopola, pozostawiając w nim 
tylko silną załogę. 

Adryanopotljest więc izolowa* 
ny. Podług ostatnich wiadomości zdobyli Buł- 
garzy już trzy forty z zewnętrznego p'sa obron” 
nego, a m. Flawarasz i Karasz na północy, Sue 
filar na zachodzie oraz obwarowania, broniące 
dworca kolejowego kolo Iaragacz. Pociski buł- 
garskie wpadają do miasta. Jak długo Adryano” 
pol jeszcze się utrzyma, trudno przewidzieć. Po 
nagłym upadku Kirkkiiisse wara w dzisiejszą 
wartość defenzywy tureckiej znikła. Wszystkie 
okoliczności przemawiają za tem, że Bułgarzy 
zechcą równocześnie przypuścić wielki szturm 
przez luki w zewnętrznym pasie fortyfikacyi 
Adryanepola. Atak teki będzie kosztował Bulga- 
ryę znacznie więcej oflar w ludziach, niż plano- 
we oblężenie, ale za te w razie powedzenia da 
olbrzymie korzyści. 

Pe zdobyciu Kirkkilisse pościgu Turków nie 
było, Wojska tureckie cofnęły się w spokaju na 
Bunar Hissar (27 km. na peł, wschód od Kirk- 
kilisse), Główna armia turecka stoi teraz na 
przestrzeni Eski PBaba—Bunar  Hissar—Ldle 
Burgas, wzmacniając się posiłkami z Azyi. Jeżeli 
się ta armia poczuje dost tecznie na siłach, po- 
winna podjąć ofenzywę dla odzyskania dawnege 
stanowiska | edsiaczy Adryenopola. Jeżeli taka 
kentrofenzywa nis nastąpi dziś, jutro, to wobec 
zagrożenia prawej fanki przez kelumnę bułgar- 
ską, maszerującę z Wasiliko nad morzem Czar- 
nem na Samakow ku Wizie, arrnia turecka mu- 
siałaby się cofnąć na Knię HMidia—Saraj — Czorlu 
albo nawet jeszcze dalej na zachód ku Kon- 
stantynopelowi. Nadeszły już nawet jednestronne 
wiadomości, potwierdzające ten domysł. 

Widocznie przecen ana siły tur ckie, skon- 
centrowane na tym teatrze wojny przy zaczęciu 
operacyi wojennej i widocznie Turcy nie prsia- 
dają zawsze jeszcze sił dostatecznych do padję- 
cia kontroienzywy, tak w tym wypadku potrze- 
bnej. 

Stara Zacera. (Tel. wł) Adryanopol jest 
prawie zupełnie osaczony przez wojska bul- 
garskie. Tylko na stronie południowej usiłują 
Turcy przeszkadzać ruchom wojsk buł arskich. 
Przez całą noc słychać byłe huk armat. Turęcka 
armia stcjąca nad Baba-Eski cofnęla się w kie- 
runku do Czorlu nad rzeką Ergene. 

Sofia. (Tel. wl.) Sytuecyę pod Adrysnope- 
lem uważają za bardzo krytyczną dla Turków. 
Zajęcie twierdzy jest tylko kwestyą czasu. 
Wieczorem nadeszła tu depesza, że komendant 
wojsk bułgarskich wezwał miasto do kapitulacyi 
w przeciagu 24 godzin. 

Kenstantynepolł (Tel.wł.). O sytuacyi pod 
Adryanopolem brak wiadomości zupelnie pæ- 
wnych. Niektóre pisma tureckie twierdzą, że 
walki ustały, inna snów, że teczą się bez prze- 
rwy w dalszym ciągu. Olicyalnie donoszą ze 
strony tureckiej, że Bułgarzy znaleźli się znów 
w niękorzystnej sytuacyji. 


W Serbii i Czarnogórze. 


Riaka (w mc): (TBK.) Wdrożsno 
rokowania z załogą w Szutari, Wysłannik krola 
eświadczył, że dalszy opór jesi bezużyteczny 
i wezwał do zaniechania dalszego rozlewu krwi 
ido oddania miastą. Załoga, która zu- 
pełnie jest edciąta od reszty Świata, nis dala 
dotąd odpowiedzi, 

W piątek ze względu na deszcz ulewny 
operucye spoczywały. Przez całą sobotę trwały 
potyczki w okolicy Taraboszu. Rano Turcy pró- 
bowali kontrataku. Wynik tych walk w chw.h 


wysłania depeszy nie był jeszcze znany. 

Wojska czarnogórskie i serbsuie połą« 
czyły się w piątek kolo Sienicy. Wiadomość 
ta tu i w Cetynii wywołała wielkie zadowolenie. 


Belgrad. (Tel. wł.) Wśród nieopisanege 
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Zakład precyzyjno-mechaniczny 


E. ŻPGNIEWIGZA iH. CWYLIKGRIKKO 


Lwów, Sobieskiego 34, — Podwale 3. 


m nia. maszyn do szycia wszysikigh s.słeamów i 
8 szur. Wykonywije modele wynalazków pod ścisłą dyskracyą, Urządzania 
© we, kontroine. Taśmy miernicze Maszyny drukarskie, maszyny do obróbki drzewa, metalu, papieru, do wyrobu tutek, 
dełek, zeszytów, naprawia i rekonstruje. Sprężyny, matryce, stemple, rolki. Zamówienia uskutecznia się natychmiast. . 


entuzyazmu ludności wjechał król Piotr do Ueskib. | oszcędności 


Na wi. Ść o zajęciu Ueskiibu urządzono w Bel- 
gradzie manifestacye pod pomnikiem króla Mi- 
chała. Stąd udzno się na dworzec, gdzie wiaśnie 
przybył rosyjski oddział sanitarny. Ludność urzą» 
dz.la Rosyanom burzliwą, serdsczną owacyę, 


Na teatrze greckim. 


Ateny. (Ag. At) W walkach pod Saranfo" 
poron paclo 18 oficerów greckich, a 169 żołnie- 
rzy; 40 ofic:rów a 137 żołnierzy zostało zranio- 
nych. Straty nieprzyjaciela są bardzo wiel. ie, 
Zdobycie mista Kożąni, które ma 15.000 gre- 
ckich mieszkańców, uważają za rzecz bardzo 
ważną. „furcy wszędzie w popłochu wynoszą się 
z Macedonii i wysyłają rodziny swe do Eglptu. 

Ateny. (TBK.) Gen. Sapuncakis telegrafo. 
wał z Arty w Epirze: W piątek armia nasza o 
godz. 5 m. 40 wieczorem obsadziłą TFilipiades, 
Luros, Eleuterochon i most Pantanasso, a po- 
tem Strebinę. W.jske tureckie pierzchło i poro- 
stawiło wiele amunicyi, żywnośLi i materyału 
wojennego. Wzięto do niewoli jednego oficera i 
12 żołnierzy tureckich. Wydałem rozkazy celem 
zapewnienia bezpieczeństwa mizszkańców obsza” 
rów zajętych, bez różnicy religii, 


Plany i zabiegi dypiomacyi, 


Paryż. (Tel. wi.). Najważniejszym momen- 
tem w mowie Poincarć'go jest zapewnienie, że 
Francya postępuje zgodnie z Rosyą i Anglią. 
Zwracają tu zresztą uwagę na to, że Francya 
uzależniła swe współdziałanie z europejską dy- 
plomacyą od tego, aby żadne mocarstwo nie u- 
prawizio polityki jakichś specyalnych interesów, 

Francuski premier nie jest widocznie prze- 
konany e łatwości przebiegu takiej akeyi dyyło- 
matycznej, skoro na zavytanie pewnej osobisto- 
Ści, czy istnieje możliwość zawikłań europejskich, 
odpowiedział: „Szanse za lub przeciw komplika- 
cyem są w obecnej chwili ał pari“. 

Kolonia. (Tel. wl.), Londyńskie depesze 
„Kóln. Zeitung” utrzymują, że wyłoniła się pre- 
pozycya zwołanią drugiego kongresu beriiń. 
skiego, którego cclem będzie uporządkowanie 
stosunków na Bałkanie. W sprawie programu 
tego kongresu toczą się obecnie rokowsnia mię- 
dzy gabinetami. Francya prze do tego, aby mo» 
carstwa jak najprędzej się porozumiaiy co do 
następstw ewentualnych dalszych zwycięstw Dul- 
garów. 


O pomoc kredytową dla Galicyi. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Od osobistości, znają- 
cej stosunki kredytowe w Galicyi otrzymujs wasz 
korespondent rastępujące informacye: W spra- 
wie sytuacyi finansowej w Galicyi 
i utrudnień kredytowych pracuje 
takkemisya bankowa Koła polskie- 
go jak prezydyum Koia bardzo gor- 

iwieikonferujez czynnikami mia- 
redajnymi, aby doprowadzić do po- 
lepszenia sytuacyi. Kom'sya bankewa 
dokłada wszelkich starań, aby szerszyra kołem, 
skazanym na korzystanie z kredytu krajowego 
przyjść z pomocą. Komisys wychodzi z założe- 
nia, że odmawianie kredytu ludności nawiedze- 
nej przez klęski elementarne, może pociągnąć ra 
sebą następstwa wprost nieobliczalne. Należy te- 
dy poruszyć wszystko ce możliwe, aby temu za- 
pobiedz. 

Ten smutny objaw nie jest specyalnością 
galicyjską, to samo dzieje się gdzieindziej, albo- 
wiem wszystkie instytucye bankowe gromadzą w 
naprężonych obecnie siosunkach gotówkę, aby 
mogły być przygotewane na wszelkie ewentuał- 
ności. Komisya bankowa Koła usiłu- 
jewpłynąć na miarodejneczynniki 
w tym kierunku, 


szów z zapasów pocztowej 


W. RIPPER 
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Fabryki automobilów, 
i rowerów „Puch w Gracu. 


qe 901 
ulokowano w Banku 
krajowym i innych instytucyach 
krajowych. Czy zabiegi w tym kierunku od- 
niosą skutek, jeszcze nie wiadorho; niepewne też 
jest, do jakich rozmiarów dojdą te ewentualne 
iokacye. 

Komisya bankowa domaga się też od Ban- 
ku austro-węgiersiiego upoważnienia jej filii, aby 
w znaczniejsze) mierze podniosiy kredyt stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych. 


[ORAA w. Dy a dE ER, U A e L E a YAT N i 
Po z2mk iu numeri. 


Rzym. (Tel. wl) „Giornale d'Italia“ przy» 
nosi n:stępujący telegram z B.indisi: Depesza 
Marceniego bez drutu, która nadeszła z jednego 
okrętu austryaekiego Lloyda stwierdza, że Sku- 
tari podd ło się Czarnogórcom. Turcy wywie- 
sili białą chorągiew. 

Paryż. (Tel. wł.) „Echo de Paris* donosi, 
że między gabinetami toczą się rokowania w sprae 
wie kolektywnego kroku u Porty, Podstawą i ne 
terwecyi byłaby autonomia dla Mà- 
cedonii pedgwarancyą mocarstw. 
Londyn. (Tel. wł.) „Newspaper“ donosi 
z polnformowanege źródła, że w ostatnich 48 
godzinach Turcya czyniła przez swych amba- 
sadorów w różnych państwach europejskich 
próby nakłonienia mocarstw do natychmia- 
stow} interwencyi, celem położenia tamy 
dalszemu rozl wowi krwi. Nie wiadomo, na 
jakie warunki Porta się godzi, słychać tylko, że 
gotowa jest na jax najdałej idące koncesye, aby 
tylko rawercie pokoju jak najprędzej zostało 
przeprowadzone. 

Patersburg. (Tel. wł). Rząd rosyjski o- 
świadczył Porcie, że uzna blokadę portów bul- 
garskich tylko pod warunkiem, że Turcya będzie 
w stanie przeprowadzić blokadę całego wybrzeża 
bu:garskiego. 

Oświadczenie to równa się odmówieniu 
uznania blokady. 


Gielda poranna. 


Wiedeń, dnia 29 października 1912. — 


dz. 19 m. 30. 

Marki 17:88, Renta majowa 5930, Renta koron. 
węg. 55:00. Akcye ausir. zakl. kred. 60450, Akcye węg. 
zakl. kred. 784* —, Akcye Angiobarku 316:—, Akcye Union- 
banku 574—, Akcye Rankvereinu 501—. Ascye Lander- 
banku 43101, Akcve kolei państwowej 670—, Lombardy 
1,550 Akcye Fabryki broni —*—, Akcye tytoniowe =*=, 
A cye Alpiny 24750, Akeye Rima Muranyi 720-50, Akcye 
Prask. Tow. Żel. ———, Losy tureckie 715700, Ruble 
25475, $o listy zast, Banku hipot. 88*—, 4!/zofo listy zast. 
Eunku hipot 9360, 4% galic. poż. kraj, z r. 1893 84-80, 
45/m iisty mast Banku kraj. 85*2., 56 1. listy Tow. kredyt. 
ziem. 8450, 41/20f Gal. Bank. kredyt. ziem. 97—98, Akcva 


Skoda 732—., 
Usposobitnie: słabe. 


Obrazki bałkańskie. 


Korespondent wojenny jednego z dzienni» 
ków donosi z Wranje: 

„Na dworcu kolei w chwili przyjazdu ran- 
nych z pod Kumanowa. Tysiące młodych ludzi 
na noszach. Blade i nieruchome, wykrzywione 
twarze patrzą naokół, jeśli wogóle z pośród 
bandarzy patrzeć mogą. Ranni prz ważnie w gło- 
wę lub pierś, Spotykam twarz, którą już gdzieś 
widziałem. Te porucznik Pericz, którego pozna- 
łem gdy przed kilku dniami jechał do głównej 
kwatery. Sili się na uśmiech į robi taki ruch, 
jakby chcłał wyciągnąć ku mnie rękę. Tymcza- 
sem oma została pod łMumanowem strzaskana 
przez turecki kartacz. Pericz walczył w oddziale, 
który zostął dosłownie zdziesiątkowany. 
Porucznik Pericz opadł wyczerpany na po» 
duszki. Widząc, że patrzę na jego ramię, dodał: 


„lo stało się wkrótce potem. Zdaje mi się, że 


aby część fundu-|odłamek szrapnela mnie ugodził. Nie czułem bo- 
Kasy|lu, tyjko uderzenie. 


Wyiączne  zastę. stwo Austryackiej Warsztaty, naprawy samochodów i 


Ocknąłem się obandażowa* 


motocykłów garaż z 30 boksami. S«ład benzyny 
i oliwy. Stock pneumatyków. Wynae 
jem samochodów. 


mL. Omolzóska I 31. i. 1911, 


2%dd 


SŚpecyaliści w naprawie wag i ciężarków prasyzyjnych 4 handlowych kas registrowych, maszyn do pisania i racho va- 
i wszystkich ceiów. Buduje automaty do rozsprzedaży cukierków i bro- 


hygieniczne, instrumenta iekarskię, pomiare- 
pu- 


» 


Nr. 961 „»Gszeta Wieczoma” z dnia 28, paździemmita 1912. Str 7 


ny". Nieszczęśliwy nie wie, że mu ramię ampu- | iedos i to narzekał, że Serbki są brzyd- 
towano. ie i gdybym przyjechała do Belgradu, tobym zlą ; PE > A 

Lekko ranny kawalerzysta opowiada. że| pewnością zrobiła karyerę, Cóż, kiedy nie mam e EO Fpi S EE a 1 Jeme 
serbska kawalerya właziła niemal Turkom na | pieniędzy”. ENERET En R A 
karki. „Oni zaraz, gdy się zbliżyć — mówi z po- | 
gardą — zrzucają wszystko, co mają na sobie i 
uciekają, co się wlezie”. 

To jeden z takich, którzy nic nie wiedzą i 
nic nie mają do powiedzenia: bo tylko ślepo 
strzelali, strzelali i kłuli, jak długo mogli. 

Wsie serbskie, przez które ciągnęli, zró- 
wnane z ziemią, spalone i wymordowane. Ten 
i ów, co ostał się przy życiu, opowiadał, że Tur- 
cy cofając się, jakby szałem zemsty owładnięcj, 
okrutnie mordowali i męczyli ludzi i zmuszali 
matki, aby jadły ciała swych własnych pomer- 
dowanych dzieci. 


Niedola korespondentów. 


Edward Myging, korespondent wojenny „Ber- 
liner Morgenpost“ tak opisuje smętną dolę swo- 
ich kolegów w głównej kwaterze bułgarskiej : 

Jest nas tu z górą ośmdziesięciu takich, 
którzy nazywamy się dumnie korespondentami 
wojennymi, jakkolwiek mimo dwutygodniowego 
pobytu nie napisaliśmy dotąd ani słowa, co my- 
ślimy o rzeczach widzianych; najpie:w dlatego, 
że niewiele widzieliśmy, powtóre zaś dlatego, że 
nam tego pisać i telegrafować nie wolno. Regu- 
lamin obowiązujący nas jest dokumentem histo- 
rycznej wagi. Zredagowano go nadzwyczaj spry” 
tnie, przewidując wszystkie możliwe wypadki, w 
których wścibski dziennikarz może być dla ope- 
racyi wojennych niewygodny. Np. o starej Zago- 
rze wolno pisać — fejletony, podnoszące jej 
krajobraz i piękność letnią porą, o wszystkiem 
innem, więc o głównej kwaterze, o transportach 
wojsk, potyczkach — broń Boże | 

Cenzor na widok czegoś podobnego w de- 
peszy lub liście robi słodziutką minę: „Ależ pa- 
nie! Skąd pan o tem wszystkiem wie! Pana fal- 
szywie poinformowano. To... nieprawda”. I roz” 
poczyna się: operacya niebieskim olówktem, po | najpiękniejszych okresów dziejów naszego naro- 
której z depeszy nic nie pozostaje. Trudno;|!du, epokę wieku złotego, wielkiej potęgi polity- 
Quod non est in actis, non est in mundo. Tedy {cznej Poiski. Podhład historyczny nie jest tu je- 

| 


DT A. DE:SE. ANEL. 


Polak w służbie serbskiej. Glrmiieta He Nemme KA = 
kmiista lono kia łądny 
Jednym z wybitnych wojskowych serbskich SEO GI SA ży Higi DAGRSAI 


jest dr. Romah Sondetma ie r, Polak z Ga- długoletni L asystent c. k. kliniki ccznej Uniw. lwow. ordy- 
leyi, pułkownik służby 0 mal serbskiej, który] "S Yow, Romano Tieram oai Z PK 
od lat dwudziestu kilku mieszka w Serbii i zaj-|-——— ME 
rnował poprzednio ministeryalne prawie stanowi | 4$ 
sko naczelnika służby sanitarnej. Dr. Sonderma- | FR 
jer jest obecnie dyrektorem wielkiego szpitala | KŚ 
wojennego w Belgradzie. Szpital ten wybudowa- | 583 
ny przed trzema laiy urządzono wediug najnow- 
szych wymageń techniki sanitarnej. Szpitala tego | 
pozazdrościć mogą Serbii pierwszorzęane stolice | EĄ 


europejskie i co do wielkości i ilości zabudowań | S 
a LEONA APPL 
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i co do urządzenia wewnętrznego. 


Z teatru krakowskiego, 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY 


M. J. RAPSA 


Lwów ul. Sykstusa 14, 

wykonuje sztuczne zęby w zlocie, kauczuku i płatynie. 
Specynlność ı 3 

mostki i korony w płatynie i porcelanie. Pline robo- 

ty wykonuje się w jednym dniu. Umiarkowane ceny. 


(„Królewski jedynak" Lucyana Rydla, część pierw” 
sza trylogii Zygmuntowskiej). 
Kraków, 28 pzździernika. 

Jak już telefonicznie donieśliśmy, część 
pierwsza trylogii Lucyana Rydla odniosia w Kra- 
kowie tryumf wielki i zasłużony. 

Przed oczyma widzów rozegrał się dzień 
pierwszy wielkiego dzieła historycznego autora 
„Zaczarowanego koła”, „Jeńców”,, „Na zawsze“, 
„Bodenheimu" i i. Uwieńczył go nowemi liśćmi 
wawrzynu, budząc podziw dla literackich i poe- 
tyckich walorów niepospoiitego dzieła, 

W „Królewskim jedynaku* zyskuje scena 
polska nirtylko utwór o wysokiej wartości poe- 
tycniej, ale także dzieło o dużej wartości sceni- 
cznej, które stanie się niewątpliwie żelaznym ka- 
pitałem repertuarów wszystkich scen polskich. 

Część pierwsza wielkiej trylogii zygmuntow= 
skiej wskrzesza przed oczyma widzów jeden z 


chorób wewnętrznyca w zakładzie 
Sanatoryam wodaleczniczym „Kisielka” ul. Ką- 
pielna 8. Tełcion 932, we Lwowie, przyjmuje przez cały 
rek chorych, z wyjątkiem chorób umys owych i zakaźnych. 
Środki lecznicze: zab egi wodne, kąpiele mineralne, kąpiele 
gazowe, kąpiele parowe, kąpiele zesuchego, gorącego po- 
wietrza, kąpiele elextryczne, świetlane, kąpicie powietrzne 
i słoneczne, Aparaty elektryczne do masażu wedle Zandera, 
Vibratory ele.t yczne, elekter Al, masaże ręczne. U- 
rządzenia do gimnastyki leczniczej. Aparaty do inhałacył 
tlenowych. Kuchnia jarską i dystetyczna. Stacya tramwaju 
clektr. Wysoki Zamek. 3542 
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eniysia Ar, ko Matznsr 
Lwów, ul. Karola Ludwika 35. (Pasaż Fellerów) 
wyjmuje zęby hez bolu przy pomocy Specyalnago środka 
znieczulajacego. nieszkodliwego. Wykenuje plomby, korony, 
n ostki, zęby w kauczuku, złocie i bez podniebienia. 3680 


Nr. telef. 2169/VEII. 
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żarówki oszczędnościowe 

różnych systemów 4 kor. 

1:59 

|" 

| Zużyte = 
żarówki przyjmuje za 1 
$:: sztukę 20 hal. przy zaHu- 

t Q pnie nowych 3778 

Przedsiębiorstwo eleštrorechniczne 


Sian. Leśniakowski 
Lwów, Chorażczyzny I. 10. Telefon 1402. 


bezczynnie siedzimy bliżej garnków, w których |dnak tematem, jest mistrzowskiem tłem, na 
węgierskie świniopasy mięso gotują, a znacznie| którem jasno narysowane są dzieje miłostek Zy- 
dalej od głównej kwatery, myśląc: po co my tu|gmunta Augusta ułatwianych przez Bonę, pragną- 
właściwie siedzimy“ ? cą odciągnąć syna od Lizbety Rakuskiej, pra- 
Co Czarnogóra eksportuje ? La ai onii; 
Wiadomo, że prawie nic. Czarnogórcy prze- 
ważnie siedzą z założonemi rękami i czekają, żali 
nie przyszły rubelki od białego cara.. Import ro- 
czny obcych towarów sięga sześciu milionów ko- 
ron, gdy natomiast eksport nie docnodzi miliona. 
Gdy jeden z europejskich dyplomatów wyraził w 
rozmowie z królem zdziwienie z powodu tego 
faktu i wspomniał, że nie potrafi nazwać żadnego 
towaru wywozowego ~- odparł Nikita : 
— Zapominasz pan o moich córkach! 
Dwie Nikitą miał bowiem córeczki: jedną 
wydał za wielkiego księcia rosyjskiego Piotra, 
drugą za króla włoskiego. 


Bona nie lubi synowej i nie może wyba- 
czyć, że ojciec jej Ferdynand, nie wyp'acił do- 
tąd przyrzeczonego posagu. Ale nie długo trwa 
wpływ matki na syna. Obudza się on rychło, 
przeziera niecne zamiary matki i zwraca się z 
zaułaniem i miłością do żony. 

Oto mniej więcej w ogólnych zarysach fa- 
buła „Jedynaka“, który jak powiedzieliśmy, ujęty 
w przepyszną formę poetycką, wiersz szlachetny, 
zabarwiony akcentem staropolskim (włada nim 
Rydel jak wiadomo arfe), musi budzić wrażenie 
ogromnie silne i głęboko patryotyczne. 

Wystawienie „Królewskiego Jedynaka* na 
scenie krakowskiej przeszło najśmielsze nasze 
oczekiwania a to zarówno w kierunku samego 
wykonania, inscenizacyi, jak i strony dekoracyjnej, 
która była imponująca pod każdym wzgl:dem. 
P. Spiz ara, artystyczny Kierownik dekoracyjnej 
strony miał tu szerokie pole do popisu. Stylowe 
kostyumy bawiły oko wiernością historyczną 
i bogac'wem. 

Strona reżyserska przedstawienia spoczywała 
w rękach Lucyana Rydla i Ed. Rygiera — kie- 
rownictwo jednakże właściwe objął Solski. 

Sam dyr. Solski — jakko'wiek silnie niedo- 
magający na rękę — grał także w sztuce i grał 
biskupa Gamrata, dając zarówno w charaktery- 
zacyi jak i charakterystyce, postać klasyczną, 
Wspaniale odtworzył Zygmunta Augusta Adwen- 
towicz, w scenach pojeduania gię z Elżbietą nie- 
zrównany. Tak samo kreacye p. Wysockiej (Bo- 
na), jak i Zielińskiej (Fiżbieta), nosiły znamiona 
wysokiego artyzmu. Trafnie ujętym Stańczykiem 
był p. Noskowski; piękny gest, dostojny i ma- 
skę wierną miał p. Rygier, jako Zygmunt. 

„Królewski Jedynak” pójdzie kilkanaście razy 
z rzędu, ną parę pierwszych przedstawień bilety 
od tygodnia są wysprzedanę. DEBAR. 


„Ochctnicy" bałkańscy w Warszawia. 


W koensulatach państw balkańskich tj. Ser- 
bii i Grecyi w Warszawie, panuje tłok: zgłasza 
się dotąd ciągle znaczna ilość młodzieży, obja- 
witając chęć wstąpienia w szeregi walczących, 
przeciw Turkom. Wszyscy żądają przedewszysi- 
kłam pieniędzy na podróż, przyczęm zapewniają, 
że są „mężnymi wojownikami“ i chcą bardzo 
walczyć na „krwawem polu chwały”. Niektórzy 
są nawet uzbrojeni. Konsulat serbski, do którego 
stę głównie zgłaszano, oświadcza „mężnym wo- 
jownikem”, że nie ma ani prawa werbowania, 
ani też pieniędzy. Wtedy ochotnicy proszą za- 
zwyczaj o małe zaliczki... ale i tego nie do- 
stają. 

I panny zgłaszają się także. Jedne do stu- 
żby w lazaretach, inne oświadczają, że umieją... 
pisać na maszynie, inne wreszcie chcą być mar- 
kietankami. Na zwróconą uwagę, że tak w Serbii, 
jak i Grecyi tamtejsze kobiety gromadnie niosą 

oc mężom i braciom, jedna z rerolutniejszych 
ndydatek odparła : 

— E, co pan konsul mówi, ja tu znałam 
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Drogi wodne a zawierucha 
wojenna. 


(Napisał inż. Klaudyusz Angerman, poseł do 
Rady państwa). 


Ogromne obciążenie państwa no cele woj- 
skowe, dotkliwie daje się uczuć ogółowi ludno- 
Ści; a jednak — dziś chyba dwóch zdań być 
nie może, że nowe te ciężary podatkowe są 
wprost koniecznością. 

Lecz wobec tych nowych nieuniknionych 
ciężarów nasuwa się też pytanie, czy skarb pań- 
stwowy może sobie jeszcze pozwolić na nowe 
znaczne wydatki, których wymagać będzie bu- 
dowa dróg wodnych? Ponieważ co do tej 
kwestyi spotkać można wielu, należycie niezo- 
ryentowanych, przeto wskazane jest właśnie w 
obecnej chwili pewne jej wyjaśnienie. 

Jeżeli ma być zachowana równowaga mię- 
dzy zdolnością podatkową ludności, a jej podat- 
kowem obciążeniem, rząd jedno i drugie równo- 
miernie i z równą powagą traktować powinien. 
Do czego bowiem państwo by doszło, gdyby 
dbało tylko o nakładanie coraz nowych poda- 
tków, a nie o równoczesne popieranie i wzmā- 
cnianie rolnictwa, przemysłu i handlu ? 

Francya w chwili największego swego po- 
gnębienia, po pogromie, jakiego doznała w woj- 
nie z Niemcami, za pierwsze swoje zdanie uznała 
szybką budowę dróg wodnych; wie- 
działa bowiem dobrze, że tani transport towarów 
ożywi znów zrujnowany przez wojnę handel i 
przemysł i że wzmożony przez to rozwój gospo- 
darczy rychło powetuje wszystkie poniesione 
przez państwo i jego ludność szkody i straty. 

e kalkulacya ta nie zawiodła — tego dowodem 
obecne niezmierne bogactwo Francyi. 

Austrya nie jest wprawdzie dziś w podo- 
bnem położeniu, w jakiem po roku 1871 znaj- 
dowała się Francya ; ale ostatnie lata zbrojnego 
pokoju i na nią olbrzymie zwaliły ciężary, obec- 
nie zaś ma przed sobą chwile, może brzemien- 
ne w groźne dla niej wypadki, na które naprzód 
przygotować się musi, Wobec tego jasno też 
zdać sobie należy sprawę, czy obok spowo- 
dowanych tą troską o przyszłość ofiar, może 
jeszcze wziąć na swe barki nowe obciążenie na 
rzecz budowy kanałów ? 


Przedewszystkiem więc uprzytomnijmy so- 
bie, jak wielkiem może być to pokojowe obcią- 
żenie kulturalne? 

Obliczając to, wziąć musimy w rachubę, 
jako jedynie racyonalny, — dziesięcioletni okres 
budowy kanalu. Przy dłuższem bowiem trwaniu 
budowy same tylko interkalarya mogłyby podwoić 
koszta budowy. Ogólny tedy koszt tej budowy, 
kwota 277 mil. koron (na kanał galicyjski) roz- 
dzieli się na dziesięć rat rocznych po 27:7 mil. 
koron. I to jest kwota wielka — ale jest także 
sposób uczynienia jej znośną dla państwa, spo- 
sób, na który wpadli już posłowie wiedeńscy, 
mianowicie oddanie budowy kanału przedsiębior- 
stwu prywatnemu. Rząd bowiem w takim razie 
nie potrzebowałby bezpośrednio przyczyniać się 
do dostarczania pieniędzy na budowę, gwaranto- 
wałby tylko czteroprocentowe oprocentowanie 
kapitału budowy. Kraj bynajmniejby przez to 
nie poniósł szkody, ponieważ wszelkie warunki 
transportu ustanowiłby rząd przy współudziale 
miarodajnych czynników krajowych, a w doty- 
czącym układzie zastrzegłby nacto ewentualne 
wykupno kanału przez kraj. 

Przy takiej czteroprocentowej gwarancyi 
wystarczałoby wyznaczenie rocznie 6 milionów 
koron — by po latach 10 mieć gotową do użytku 
wielką drogę wodną. 
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spodziewać się można z tego kanału nawet pięcio- 
procentowej rentowności. Zatem i co do owych 
60 mil. na gwarancyę procentową żadne nie 
istnieje ryzyko. 

Austryacki budżet państwowy przekroczył 
w tym roku już olbrzymią cyfrę trzech 
miliardów koron. W ramach takiego bu- 
dżetu o 6 milionów na cele budowy kanałów 
chyba trudno być nie może. Tylko skrajny pesy- 
mizm lub otwarta niechęć do tego wielkiego 
dzieła mogą tu być innego zdania. 

To też wszelkie powstrzymywanie rządu od 
rozpoczęcia budowy dróg wodnych, względnie od 
kontynuowania budowy kanału galicyjskiego, da- 
lej wszelkie wahania się rządu i wszelkie twier- 
dzenia, iż koszta budowy tych dróg nie dadzą 
się pogodzić z obecnem trudnem finansowem 
położeniem państwa i z jego obowiązkami na 
innem połu — nie mają najmniejszej racyi i pod- 
stawy i mogą być tylko wyrazem niechęci do 
naszego kraju i do takich produktywnych inwe- 
stycyi dla jego dobra. Wielką też usługę oddaje 
Koło polskie nie tylko Galicyi, ale także samemu 
państwu, gdy energicznie zbija i zwalcza te po- 
glądy i uprzedzenia i gdy coraz nowymi wnio- 
skami nalega na rząd, aby wykonania tego wiel- 
kiego dzieła nie zaniedbywał. 

Wielkimi zaś szkodnikami dobra kraju są 
Rusini, którzy w swej zawziętości narodowo- 
politycznej, a raczej szowinistycznej, nie potrafią 
się zdobyć na objektywną ocenę tej sprawy i 
dążą wprost do zabagnienia budowy kanału. Ta- 
kie ich stanowisko jest możliwe jedynie i wyłą- 
cznie przy wielkiej ciemnocie szerokich kół ru- 
skich wyborców, które same o ważności tego 
kanału także dla własnego ich dobra — poję* 
cia nie mają. Masy ruskie ignorują nawet tę 
okoliczność, że przecie większa niemal część 
kanału galicyjskiego przecinać będzie ziemie, za- 
mieszkałe przez Rusinów. Trudno jednak prze- 
mawiać do rozumu tam, gdzie rozum zupełnie 
już jest przyćmiony nienawiścią narodową i roz- 
pasanym radykalizmem. 

W końcu należy tu podnieść jeszcze jedną 
przyczynę, dła której rząd wprost przyspie- 
szyć powinien nie tylko budowę kanału gali- 
cyjskiego, lecz także budowę kanału Odra-Dunaj, 
jako dalszej części poprzedniego. Głównym prze- 
cie dostawcą węgla dla floty wojennej i handlo- 
wej Austro-Węgier jest Anglia. Cóż się więc 
stanie, jeśli w przyszłej jakiej wrogiej dla Austro- 
Węgier konstelacyi Anglia odmówi dostarczania 
węgła dla floty austryackiej lub jeśli w razie 
wojny sprowadzanie tego węgla do Poli stanie 
się niemożliwe ? Naco wówczas przydadzą się 
najkosztowniejsze nawet Sanzemnikić Tymczasem 
drogą wodną, kanałami od Krakowa do Wiednia, 
ztamtąd Dunajem i Sawą, Austrya każdej chwili 
mogłaby doprowadzić do podstaw swoich opera- 
cyi na morzu dostateczne zupełnie ilości węgla 
dla swej floty z ogromnych rezerwoarów węgla 
w zagłębiu krakowskiem. Więc i z tego względu 
spieszna budowa kanałów jest wprost konie- 
cznością. : 


Galicya w budżecie państwowym 
na rok 1913. 
l. 
Ministerstwo robót publicznych. 

Zwyczajne i nadzwyczajne wydatki na bu- 
dowę dróg w Galicyi wynosić będą w r. 1913 
kwotę 4,650.470 K, podczas gdy w r. 1912 pre- 
liminowano kwotę 4,313.168 K. Z tej sumy przy- 
pada na nadzwyczajne budowy dróg kwota 
1,110.300 K. W r. 1912 wynosiła ta pozycya tyl- 
ko 899.332 K, podwyżka więc wynosi przeszło 
20 pre. 

Dotacye nadzwyczajne na budowę dróg w 
innych prowincyach trzymają się mniej więcej 
tej samej wysoności, co roku zeszłego, albo wy- 
kazują nawet zmniejszenie, jak n. p. w Austryi 
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Zwyczajne i nadzwyczajne wydatki na bu- 
dowle wodne preliminowano na rok 1915 kwotę 
5,463.215 K (w 1912 r. 5,300.866 K). 

Dotacya nadzwyczajna na budowle wodne 
wynosi na roku 1913 dla Galicyi 4,184.355 K, na 
rok 1912 wynosiła ona 4,106.3350 K. Także i w 
tej pozyci niektóre kraje koronne, jak n. p. Sty- 
rya, Karyntya i Śląsk, wykazują zniżkę w poró- 
wnaniu z rokiem bieżacym, przyczem podnieść 
należy, że dotacya dla Galicyi była zawsze bar- 


|dzo wysoka. 


Poniżej wymieniamy ważniejsze drogi, mo- 
sty i budowle wodne, dła których są przewidzia- 


ne kredyty w budżecie za rok 1918. 


Drogi i mosty. Z budowli drogowych 
i mostowych wymieniamy najważniejsze : 
Na wybrukowanie gościńca państwowe- 
go, t. zw. żółkiewskiego koło Lwowa 
(1l-sza rata) A š ; 
Na wybrukowanie ul. Kalwaryjskiej w 
Podgórzu (1 rata) A i x 
a przebudowę mostu ces. Franciszka 
Józefa między Krakowem a Pod- 
górzem (1 rata) . $ f . 100.000 K 
a budowę mostu z żelazną neēd- 
wierzchnią między Rozwadowem a 
Brandwicą (4 rata) š ; d 
Na budowę mostu żelazno-betonowego 
na rzece Sole k. Oświęcimia (3 r.) 
Odbudowa spalonego mostu na Sanie 
koło Zarzecza . f ; 
Na budowę mostu z żelazną nad- 
wierzchnią na Wiśle między Krako- 
wem a Podgórzem : 3 z 
Dotacya państwa na drogi konku- 
rencyjne (1 rata) x 5 è 
Odszkodowanie dla miasta Lwowa za 
utrzymywanie dróg (3 rata z ogólnej 
sumy 400.000 K) . A . 40.000 K 


Ważniejsze budowle wodne: 

Na regulacyę Wisły od ujścia Przem- 
szy aż do Popowic : . 790.000 K 

Korrekcya Rudawy w obrębie miasta 
Krakowa i zabezpieczenie Krakowa 
przed powodzią . ; i . 550.000 K 
(o 50.000 K, czyli 10 prc. więcej, 
niż na 1912). l 

Na regulacyę Dniestru od Zurawna do 
Okopów . A s : . 600.000 K 
(również o 50.000 K, t.j. o 909 
prc. więcej, niż na r. 1912). 

Na regulacyę Prutu od Kołomyi do 
granicy bukowińskiej . i . 215.000 K 
(o 35.000 K, t.j. o 16'28 pre. wię- 
cej, niż na r. 1912). 

Na budowę linii telefonicznej, która 
ma w pierwszym rzędzie służyć do 
połączenia  kierownictw regulacyi 
rzek wzdłuż Soły, Wisły i Sanu, pre- 
liminuje się na r. 1913 ś 
(w porównaniu do 40.000 K na rok 
1912). 
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Podwyższenie stopy dyskontowej. 


Za przykładem Banku austro-węgierskiego 
poszedł już w sobotę @alicyjski Bank krajowy 
i podwyższył także swoją stopę dyskontową, 
a mianowicie: od weksli Stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych na 6'/25,, od weksli pry- 
watnych na 7%, od pożyczek gotówkowych za 
hipotecznem zabezpieczeniem na 611%, łącznie 
z prowizyą, od zastawów terminowych na 7'/2%, 
od zastawów bieżących na 7". 

Równocześnie podwyższy: Bank krajowy 
także stopę procentową od wkładek oszczę- 
dności na 4'/a%, od asygnat kasewych na 
40h, 420/0 i 5%, stosownie do wypowiedzenia 
30-, 60- lub 90-dniowego. 

Podwyższenie raty bankowej w Wiedniu 
odbije się zatem na naszych stosunkach krajo- 


Według moich, bardzo ostrożnych obliczeń, 
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cznie pieniądz krajowy. Zarządzenie Banku kra-|pie, ilościowo także tytoń, który atoli pod 


jowego będzie szczególnie dotkliwe dla naszych 
Spółek, które dziś jedynie jeszcze ze strony tej, 
prawdziwym duchem obywatelskim przejętej in- 
stytucyi finansowej wydatnej doznawały pomo- 
cy — lecz w obecnych stosunkach krok ten był 
nieunikniony. 

Co do tajemniczości, z jaką Bank austro- 
węgierski przeprowadził podwyższenie swej stopy 
dyskontowej — wyjaśnia się teraz, że uznano ją 
za potrzebną, aby zapobiedz zbyt wielkiemu na- 
pływowi weksli do dyskonta w ostatniej jeszcze 
chwili po poprzedniej niższej stopie procentowej. 
Już wobec możliwości takiego kroku ze strony 
Banku austro-węgierskiego — jego portfel we- 
ksłowy wzrósł w ostatnich dniach o przeszło 59 
milionów koron i to przeważnie weksli długoter- 
minowych. 

Dotychczasowa 5-procentowa stopa dyskon- 
towa Banku austro-węgierskiego była w mocy 
przez 13 miesięcy — od września roku 1911. 
W ostatnich latach raty Banku tak się przedsta- 
wiały: Podczas przesilenia finansowego w Ame- 
ryce w r. 1907 — przez dwa miesiące, listopad 
i grudzień, 6 procent, następnie obniżono ją sto- 
pniowo na $!/:, a nawet 4 procent, z której w r. 
1911 podniosła się na 5 procent. 


Z giełdy efektów. 


(D W „politycznem nastroju" giełdy zazna- 
tzył się w ostatnich dniach taki sam przewrót, 
jak w zapatrywaniach znacznej części dypłoma- 
cyi europejskyej. Podczas gdy do ostatnich je- 
szcze dni sympatye giełdy były po stronie Tur- 
cyi i każdy sukces turecki dodatnio wpływał na 
kursa, obecnie ten sam skutek wywierają zwycię- 
stwo czterech sprzmierzonych państw bełkań- 
skich. Obawy, że klęski Turcyi wywołają nową 
derutę, nie spełniły się. Giełda wiedeńska byla 
co prawda pierwszemi wieściami o tych zwycię- 
stwach mocno skonsternowaną i nie wiedziała na 
razie, jak na nie reagować. Gdy atoli w Berlinie 
i w Paryżu zwycięstwa te spowodowały pewną 
haussę, giełda wiedeńska poszla za przykładem 
tamtejszych giełd i również nabrała otuchy i... 
wiary w rychłe ukończenie wojny, a w każdym 
razie w jej zlokalizowanie. Zupełną niemoc 
Turcyi — jaka ujawnia się w tej wojnie, uważa- 
ją dziś na giełdach za moment dla pokojowej 
akcyi mocarstw wprost korzystny — to też kur- 
sy wszystkich niemal efektów okazują tendencyę 
zwyżkową. 


Z TARGU ZBOŻOWEGO 


(D Zbiory tegoroczne na Węgrzech przed- 
stawiają się wedlug najnowszego oszacowania, 
przeprowadzonego świeżo przez węgierskie mi- 
nisterstwo rolnictwa — jako daleko mniej ob- 
fite, niż pierwotnie przypuszczano. 

I tal}! tegoroczny sprzęt pszenicy wyda|, 
prawdopodobnie o 1,460.000 metr. centnarów 
ziarna mniej, niż zeszłoroczny. Omłot żyta 
jest już ukończony i wykazuje iłość o 177.000 
metr. centnarów mniejszą od zeszłorocznej. Ja- 
kość jęczmienia ucierpiała bardzo z powodu 
niepogody, nadto zaś także ilościowo Sprzęt te- 
goroczny jest gorszy od zeszłorocznego, wydał 
bowiem tylko 15,278.000 metr. centnarów, wo- 
bec 16,123.000 r. z. Słoty i zimna drugiej czę- 
ści lata zaszkodziły w większej jeszcze mierze 
owsom, to tej sprzęt tegoroczny wynosi tylko 
11,250.000 metr. centnarów, podczas gdy rok 
poprzedni wydał 13,000.000. Sprzęt kukuru- 
dzy jeszcze w toku; wczesne gatunki obrodziły 
doskonale. Za to późniejsze również ucierpiały 
z powodu niepogody. Mimo to tegoroczny sprzęt 
kukurudzy jest znacznie większy od zeszłoro- 
cznego. Dziś już oszacować go można na 467 
mil. metr. centnarów, podczas gdy rok poprze- 
dni wydał tylko niespełna 35 mil. Klęska grozi 
natomiast sprzętowi kartofli. Z powodu nie- 
pogody do dnia 25 bm. ledwie poiowa wszyst- 
kich kartofli była wybrana. Według dość ścisłych 
obliczeń — nawet w razie gdyby powiodło się 
ocalić resztę, spoczywającą jeszcze w ziemi, o- 
góiny sprzęt będzie c 883.000 metr. centna- 
rów mniejszy od zeszłorocznego. 

Z innych płodów uuały się w tym roku: 
dobre wydały zbiwwy: chmiel, len i kono- 


względem jakości jest niezadawalający. Dosko- 
nały zbiór dały buraki cukrowei paste- 
wne — o ile przed obecnem obniżeniem się 
temperatury sprzątnąć je zdołano. 

Natomiast wino z powodu zimna w wielu 
okolicach bardzo ucierpiało —i to tak ilościowo 
jak jakościowo. 

Wraz z Chorwacyą wynosi „ały sprzęt 
tegoroczny Translitawii: psze ni cy$50,176.000 
metr. centnarów, żyta 14,398.000 metr. centn., 
jęczmienia 15,891.560 metr. centn, owsa 
11.155,770. metr. centnarów. 

Na giełdzie zbożowej w Budapeszcie przy- 
toczone powyżej sprawozdanie rządu oddziałało 
znów podniecająco na spekulacyę, tak, że usiło- 
wania zniżkowe, popierane przez rząd, nie od- 
niosły trwałego skutku. Ceny wahały się znacznie, 
a wobec tego handel efektywny mało był oży- 
wiony. 


Wojna a handel. 


Sytuacya handlowa w Czarnogórze. Ga- 
licyjski Instytut eksportowy we Lwowie komuni- 
kuje: Z dniem 1. bm. jako z dniem mobilizacyi 
Czarnogóry przestały urzędować władze sądowe. 
Banki wstrzymały swoją czynność, a handel ustał 
prawie zupełnie. Komunikacya z Turcyą przer- 
wana; około 2000 przesyłek towarowych z Austryi, 
przeznaczonych do Podgoricy, leżało w Obotti, po- 
czem trzeba je było odesłać z powrotem. Dni: |© 
4. bm. ogłoszono oficyałnie 6-miesięczne mora- 
toryum i z dniem tym ustał wsze:ki ruch han- 
dlowy; niemal wszyscy pomocnicy nandlowi zo- 
stali powołani do armii. Tygodniowe targi w An- 
tivari odwiedzają słabo kupc. ze Spizza. Popyt 
ogranicza się tylko do artykułów spożywczych. 
Zabrany drogą rekwizycyi materyał rzeźny płaci 
się ludności tylko asyynatanii. 

Ruch towarowy morski do Lewanty. Ga- 
licyjski Instytut eks;ortowy we Lwowie otrzymai 
z bardzo wiarygodnego źródła w Tryeście nastę. 
pujący komunikat, dotyczący ruchu o: rętowego 
na Wschód. Możliwość ekspedyowania towarów 
parowcami „austryackiego Lloydu na Wschód nie 
jest na razie wykluczona. Austr. Lloyd nie zawi- 
ja tylko do Warny i Burgos, a to z tego powo- 
du, że wspomniane porty prze; elnione są towa- 
rami do tego stopnia, iż dalsze wyładowywanie 
jest wprost wykiuczone. Na razie wstrzymany jest 
ruch do tych tureckich i greckich portów, do 
których towar trzeba przeładowywać, jednak do 
portów Lattachia, Ordou, Ismidt i Nudania, od- 
bywa się ruch normalnie. Do wszystkich innych 
portów wschodnich nie napotyka austr. Lloyd na 
żadne trudności i spełnia służbę rególarnie. 

Nowa taryfa eksport:wa austryackiego 
Lloydu. Galicyjski Instytut eksportowy (Lwów, 
ul. Akademicka 17) jest w posiadaniu nowej ta- 
ryty eksportowej austr. Lloydu dla ruchu towa- 
rów do portów Czarnogóry, Albanii, Epiru. Korfu 

i Santa Maura. Interesenci, pragnący w taryfę tę 
wglądnąć lub zasięgnąć informacyi, zechcą zgło- 
sić się w biurze Instytutu eksportowejo, albo 
odnieść się do niego drogą korespondencyi. 


Sprawy rękodzielnicze. 


(c) Otwarcie szkoły zawodowej. Wczo- 
raj odbyło się w Instytucie technologicznym uro- 
ezyste otwarcie uzupełniającej szkoły zawodowej, 
założonej przez stowarzyszenie przemysłowe kra” 
wców we Lwowie. 

Uroczystość zagaił przełożony stowarzysze” 
nia krawców p. Mięsowicz, wskazując na konie- 
czność zawodowego kształcenia uczniów, jako 
przyszłych majstrów, od których sprawności bę- 
dzie zależał stan rękodzieła krawieckiego w kraju. 

Następnie przemawiali prezydent miasta 
Neumann, instruktor ministerstwa handlu p. Ho- 
szowski, radca magistratu Kwiatkowski, prezes 
Izby rękodzielniczej Schirmer i inż. Platowski, 
poczem zwiedzono warsztat, w którym ucznio” 
wie krawieccy będą pobierali naukę praktyczną. 

Wysłano telegramy do ministra Długosza, 
posła dra Stesłowicza i radców sekcyjnych Way» 
garta i Twardowskiego z podziękowaniem za do- 
tychczasowe i prośbą o dalsze poparcie nowej 
szkoły. 

W uroczystości brał między innymi udział 
delegat ministerstwa robót nubłicznych p. Ptaszek. 
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Dostawy. 

Dostawy. Kierownictwo sądu krajowego 
karnego w Krakowie rozpisuje rozprawę oferto* 
wą na dostawę żyta dla tamtejszego domu wię- 
zzennego na czas od 1 Stycznia do 31 grudnia 
1913 r. Oferty wnieść należy najpóźniej do dnia 
5 listopada 1912. 

Dyrekcya Zakładu karnego w Wiśniczu roz- 
pisuje na rok 1913 dostawę materyałów szew- 
skich, jako 13: 

około 100 kg. skóry juchtowej, 150 kg. skóry 
tercynowej, 50 kg. skóry bransolowej, 400 par 
trzewików krajanych kompletnych ze skór jało- 
wiczych szarych, do sznurowania, 80 par półzoli. 
Termin do wnoszenia ofert upływa z dniem 15 
listopada 1912. Bliższych informacyi udziela Izba 
handlowa i przemysłowa w Krakowie. 


W sprawie panującego w naszym kraju 
przesilenia kredytowego i gospodarczego odby- 
wały się w ostatnich dniach narady interesowa- 
nych czynników zarówno we Lwowie, jak i w Kra- 
kowie. Celem ich było spowodowanie rządu 
do rychłej akcyi sanacyjnej. Jak się dowiadujemy, 
sprawa ta — dla której przybył do Galicyi minie 
ster Diugosz — wstąpiła na właściwą drogę, lecz 
o jej wyniku na razie jeszcze przesądzać nie 
można. Tymczasem nagłe mrozy, które do reszty 
zniszczyły niesprzątnięte jeszcze płody jesienne, 

ogólną sytuacyę jeszcze pogorszyły. 

Krakowa telegrafują dziś w tej spra- 
wie: „W Izbie handlowej i przemysłowej odbyła 
się z inicyatywy prezydyum lzby narada przed- 
stawicie!i wszystkich instytucyi finansowych z Kra 
kowa, tudzież instytucyi finansowych z zachodniej 
Galicyi. Obecny był również wiceprezydent mia 
sta Szarski i członkowie prezydyum Izby. Prze- 
wozniczyi p. Fr. Paszkowski, dyrektor referent 
Tow. Wzaj. ubezp. Po dłuższej dyskusyi stwier- 
dzili zebrani, że ani w produkcyi, ani w handlu, 
ani w Lonsumcyi, ani w stosunkach budowianych 
nie zaszły u nas żadne zmany, któreby wskazy- 
wały potrzebę ograniczenia kredytu, zaś Ściąganie 
kredytu wywołać może niepożądane napięcie i 
kilku wypadkami nie może być uzasadnione. 
Podniesiono, że Bonk austro-węgierski ma w spra- 
wie kredyiu obowiązki, o których nie wolno mu 
zapominać. Celem wprowadzenia w życie konfe- 
rencyi banków krakowskich wybrano komisyę, do 
której weszły: Bank Krajowy, B. Hipoteczny, 
B. Galicyjski, B. Przemysłowy, Żiwnóstenska Ban- 
ka, Wiedeński B. Związkowy, Merkur, oraz pre- 
z dyum Izby handlowej. 

Obligacye m. Krakowa. Dnie 2 listopada 
o godzinie 11 rano, odbędzie się w sali konfe- 
rencyjnej magistratu siódme losowanie 4-procent. 
obligacyi gminy miasta Krakowa, podzielonych 
na pięć seryi w nominalnej wartości 23,600,000 
koron. Według planu amortyzacyjnego wylosowa* 
ne zostaną: dla seyi A. sztuk obligacyi 12 po 
200 K, dla seryi B. sztuk 6 po 1000 K, dla se- 
ryi C. sztuk 8 po 2000 K, dla seryi D sztuk 2, 
po 5000 K, dła seryi E. sztuk 2 po 10.000 K 
ogólem w nominalnej wartości. 

Sześciodniowy kurs gorzelnictwa dla 
właścicieli gorzelń i administratorów dóbr, od- 
będzie się w stacyi doświadczalnej dla przemy» 
słu fermentacyjnego przy wyższej szkole prze” 
mysłowej w Krakowie, w czasie od 2 do 7 gru- 
dnia włącznie. Bliższych informacyi udziela kie- 
rownictwo stacyi doświadczalnej, Kraków, ulica 
Gołębia l. 20. 

Zamówienia na zagraniczną stał i pil- 
niki. Ministerstwo handlu przestrzega przed 
praktykami zagzanicznych agentów, zbierających 
zamówienia na wyroby stalowe i pilniki. Strony, 
zamawiające towar, rzekomo znakomitej jakości, 
otrzymują często wyroby poślednie i to w ilo- 
ściach, przewyższających znacznie zamówienie. 
Ministerstwo handlu ostrzega tedy konsumentów, 
aby mieli się na baczności przy zamawianiu tych 
artykułów z fabryk zagranicznych. 


Adwokat Dr. B. GRUND 


otworzył kancelaryę adwokacką 3825 
we Lwowie, ul. BrajerowskKa 11a. 


Dentysta Dr. Lewandowski 
Lwów, pl. Haliski 7 


IZBIE powrócił. 
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Prenumeratę „Cazzły Wierror- 
nej“ i „Czzaty Paranncj" można 
rezpoczęć każdego únia. 


Wszyscy kowo Fkrzybywający 
prenumieraiorzy ośrzymają beze 
płatnie początex drukującej się 
powieści St. Zeromskiego nod iy- 
tułem „Wierna Rzeka”, 
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ZE SPORTU. 


Lwów— Kraków. 


(Walk-over 2: 1 na korzyść Lwowa). 


Oczekiwany przez miłośników footba'u jako 
interesująca sensacya sportowa, międzymiastowy 
match drużyn reprezentacyjnych Lwowa i Kra- 
kowa, odbył się wprawdzie wczoraj na boisku 
T. Z. R. ale wśród takich warunków, że ani jego 
przebieg, ani tem mniej wynik nie może być 
miarodajny dla oceny gry obu drużyn. Rozmokłe 
po wielu dniach stało boisko pokryte grubą war- 
stwą śniegu, uniemożliwiając wprost szybkie ruchy 
a utrudniając bardzo przyziemne poderwanie 
piłki. Mimo to jednak i mimo bardzo dokuczli- 
wego zimna obie drużyny stanęły do zawodów i 
grały bardzo dobrze, chwilami nawet ładnie. 
Tempo było przez cały czas żywe, do czego 
przyczyniła się niewątpliwie niska temperatura i 
zaznaczyć też warto, że grano na ogół fair. 

Przewaga była — choć nie przyzniatająca i 


ry SA 
ESKA 


nie zanadio widoczna — po stronie Lwowa, któ- 
rego d użynę cechowała przedewszystkiem wę- 
ksza harmonia, większe zgranie się ataku z po- 
mocą i obroną, niż to było widoczne u drużyny 
krakowskiej. Górował dalej Lwów nad Krakowem 
doskonałą obroną. Atak krakowski był bardzo 
dobry. Podawano piłkę po Śniegu lekko i pewnie, 
usiłowań jego jednak nie wspierała należycie 
pomoc, w której jedynie Synowiec doskonale się 
spisywał. 

Przewagi swej Lwów przez dłuższy czas 
nie mógł zrealizować. Atakował dość często 
bramkę krakowską, był niejednokrotnie biizki 
celu, ostatecznie jednak piłka albo chybiała albo 
wpadała w ręce zwinnego bramkarza. Dopiero 
tuż przed końcem pierwszej połowy udało się 
Cromptonowi (Pogoń) wpakować piłkę w siatkę 
Krakowa. 

Po zmianie miejsc szanse przez dłuższą 
chwilę się ważyły. Kraków pracował sumiennie 
nad wyrównaniem, ale obrona Lwowa nie pu- 
szczała pił.i w pobliże swej bramki, atak zaś 
usiłował zdobyć dalszy punkt, w czem mu dziel- 
nie sekundowała pomoc; istotnie w 15 minucie 
Kammerer (Pogoń) strzelił drugą bramkę. Kra- 
ków i tem się nie dał zdetonować. Lotny jego 
atak przeprowadził w minutę później piłkę pod 
bzamkę lwowską, a Przysławski (Wisła) ulokował 
ją w siatce. 

Następnie grano ze zmiennem szczęściem ; 
piłka była raz po stronie lwowskiej, to znowu 
przechodziła na stronę krakowską. Match zbliżał 
się ku końcowi, ze stanem 2:1 na korzyść Lwo- 
wa. Tymczasem w 15 minucie pod kon ec gry, 
Krakowianie zeszli z boiskaa to z tego powodu, 
iż sędzia (p. Pola iewicz) nie przyznał na ich 
rzecz karnego rzutu za rzekomy foul na polu 
karnem. Zaznaczyć należy, że kapitan krako- 
wskiej drużyny, p. Synowiec (Cracovia) był prze- 
ciw zejściu. 

Niemiłe to, dowodzące zupełnego braku 
karności wśród naszego mlodego pokolenia spor- 
towego zajście, wywołało niesmak wśród nieli- 
cznej publiczności. A publiczność to była najży- 
czliwsza dla sportu, czego najlepszym dowodem 
było przybycie na boisko, mimo  dotkliwego 
zimna. 

Saneczki i narty były wczoraj w pełnym 
ruchu przez cały dzień. Rzecz z pewnością nie- 
bywała w październiku. Warstwa śniegu, który 
spadł w piątek i sobotę, była tak gruba, iż wy- 
starczyła niewybrednym Saneczkarzem, którzy 
też bardzo licznie rozkoszowali się zdrowym 
sportem na wszystkich wzgórzach  iwowskich, 


Gaze':. Wieczorna* z dnia zo. października 1912. 
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głównie zaś.w parku Kilińskiego, który w godzi- | kowski, dr. Fr. Doliński, burmistrz, ks. J. Feder- 


nach popołudniowych aż do wieczora roł się 
mnóstwem  saneczkarzy młodszych i starszych. 
Zjawiło się też sporo narciarzy, z których kilku 
odbyło „wycieczkę“ na boisko T. Z. R, aby 
przypairzeć się matchowi footballowemu. 


KRONIKA KRAJOWA. 
Brody. 


Z Izby handlowej. Na odbytem one- 
gdaj plenarnem posiedzeniu Izby handl. i przem. 
oświadczono się między innymi przeciw rozsze- 
rzeniu gremium droguistów we Lwowie na okrę- 
gi Izby lwowskiej i brodzkiej, ze względu na to, 
iż tut. Izba czyni starania o utworzenie trzeciego 
Instruktoratu stow. przem. w Brodach i przeciw 
koncesyonowaniu przemysłu cementowego, zaś 
za koncesyonowaniem żeglarstwa powietrznego. 
Z porządku dziennego udzielono stypendya u- 
czniom: Mondscheinowi, Weklerowi, Baraschowi 
i Czyrce. 

W końcu wybrano członkiem do Rady przy- 
bocznej dla podatku konsumcyjnego p. L. Fren- 
kla, dyrektora Banku hipotecznego w Tarnopolu, 
zasiępcą p. M. Kapelusza, właśc. browaru w 
Brodach. 

Teatr premier dał 
„W gołębniku“ Nikorowicza. Artyści wywiązali 
się znakomicie ze swego zadania, to też publi- 
czność, dając wyraz swemu zadowoleniu darzyła 
ich hucznymi oklaskami. W następnym miesiącu 
odegraną zostanie w sali Tow. muzycznego 
sztuka Gabryeli Zapolskiej „Nerwowa awantura”. 


Dąbrowa. 


Stosunki w sądzie. W opłakanych 
stosunkach tutejszego sądu nic na lepsz? się nie 
zmieniło, owszem znać nawet w nich pewne po- 
gorszenie. Urzędnicy przeciążeni są pracą, jaką 
nagromadza ogromna ilość wpływających co- 
dziennie spraw — a nikt nie zwraca na to zu- 


tu dnia 20 bm. 


pełnie uwagi. W ub'egłym roku, kiedy może nie || 
sądowych || 
rzesza u» |§ 
— w tym zaś roku. kiedy agendyjķ 
wzmożone są prawie w trójnasób liczbę urzędni- |f 


nawału w czynnościach 
większa 


było takiego 
pracowała ta sama a nawet 
rzędnicza, 


ków zredukował „sparsystem* austryacki do mi- 


nimum. Zwłaszcza w oddziele karnym i w urzę» |f 
dzie ksiąg gruntowych, robota przechodzi wprost | $% 
Kompetentne czynniki powinny | § 


siły urzędników. 
raz wreszcie zwrócić swą uwagę na te skanda- 
liczne stosunki i zająć się ich sanacyą. 

Z Rady miejskiej. Przed kilku dnia- 
mi odbyło się posiedzenie Rady miejskiej, 


wodnictwem burmistrza Krasickiego. Z porządku 


dziennego załatwiono sprawę ściągnięcia opłat || 


szynkarskich oraz kilka innych spraw drobniej- 
szej natury. Burmistrz dawał też niektóre wyja- 


śnienia co do stanu spraw omawianych i uchwa- | # 
Wybory nowej Rady ukończone || 
dnia 18 b. m. poprzedzone niebywałą agitacyą, |§ 


lonych dawniej. 


miały przebieg iście skandaliczny i dały sposo- 
bność do licznych nadużyć. Przeciw wyborom 
z trzeciego i drugiego koła wniesiono protest. 

Koło TSŁ. urządziło składkę pod hasłem 
ratowania zagrożonych finansów T. S. L. Skład- 
ka przyn osła kwotę około 150 kor., które ode- 
słano natychmiast do Zarządu głównego. 

Nieszczęśliwy wypadek zdarzył 
się przed kilku dniami we wsi Smęgorzowie. Go- 
spodyni Marya Przybyłowa zostawiła bez dozoru 
swego S-letniego synka Ludwika, 
żył się do pieca tak, że zajęło się na nim ubra- 
nie. Dziecko tego samego dnia wśród okropny.h 
boleści zmarło. 

Z nastrojów wojennych. Wśród lu- 
dności tutejszej panuje paniczny strach przed 
wojną. Niektórzy w każdym obcym widzą szpie- 
ga nadesłanego dla wybadania terenu i usposo- 
bienia ludności. Na tem też tle krążą najroz- 
maitsze wersye, nie mające nic wspólnego 
z prawdą. 

Przemyśl. 


Wybory do Radypowiatowej dały 
rezultaty następu'ace: W grupie gmin wiejskich 
wybrani: J. E. Wład. ks. Sapieha, ks. K. Woło- 
szyński, K. Jakubowski, 4. Osiadły, M. Czupiel, 
J. Kiełtyka i A. Jurczak. | 

W grupie miast i miasteczek: dr. Wł. Czay- 


zi 
bradującej jeszcze w dawnym składzie pod prze- |£ 


który przybli- || 


kiewicz, dyr. St. Goliński, dr. W. Rosenbach, 
M. Scheinkach, dr. F. Smutny, dr. L. Tarnawski, 
dr. Wł. BłażowslLi i dr. E. Mantel, wszyscy 
z Przemyśla; a ponadto z Dubiecka r. sąd. E. 
Raciborski. 

W grupie najwyżej opodatkowanych z kate- 
goryi kupców i przemysłowców: St. Rutkowski, 
dr. J. Scheinbach i D. Arko. 

Rada miejska na posiedzeniu z dnia 
23 b. m., po przeprowadzeniu wyborów do Rady 
powiatowej, przyjęła do wiadomości sprawozda- 
nie magistratu z administrecyi funduszami gminy, 
oraz funduszami pod zarządem gminy zostają- 
cymi i uchwaliła magistratowi absolutoryum. Po- 
nadto udzielono burmistrzowi dr. Dolińskiemu 
dwumiesięcznego urlopu dla poratowania zdro- 
wia. Na tem samem posiedzeniu poświęcił bur- 
mistrz wspomnienie pośmiertne Ś. p. St. Bade- 
niemu. 

Samobójstwo. W czwartek odebrał 
sobie życie przez powieszenie się w wikl:nie nad 
Sanem 60-letni robotnik Michał Dastek, cierpiący 
na manię samobójczą. 


OGŁOSZENIA, 
LAMPY RITSO 


wydają światło równe lampom elektrycznym łu- 
kowym. Materyal palny: zwyczajna nafta. Pros- 
pekty i uznania gratis i franco. 3336 


AITSON-LIGAT 


sp. z ogr. por. 

Wiedeń VIL, Westbahnstrasse 56. 

w doborowych ga- 

tunKach na nadcho- 

dzący Sezon = =» e =- 

: poleca UŹI ý 3312 
Lwów, Wałowa 1. 9 (gmach Banku lwow.) 
Wykonanie pierwszorzędne. — Ceny najniższe. 
NOWOŚĆ! JULIA PAPEE Nowość! 
Bezmięsna kuchnia 
Sześćset trzydzieści ośm przepisów do spo- 

rządzania potraw jarskich. 3792 
Opracow. na podstawie dzieł wybitnych lekarzy- 
hygienistów i ścisłej długoletniej praktyki. — 

Cena epz. K. 3*—, z przesyłką pocztową K- 

345, za zaliczką K. 3:70. Adresować: 


we Lwowie, 
ul Akademicka 22. 


wszelkiego rodzaju | 


d Ksiegarnia Akademicka 


Torby, walizki, Kufry, Kasety, Ne- 
cessairy, Pledy, Pudła na Kapelu- 


sze, Pularesy, Portfele, Papierośnice 
w wielkim wvborze poleca 


66 
m E-OER/AA*'m 
spęcyalny magazyn wyrobów skórzanych i przy- 


borów do podróży 
Lwów, plac MaryackKi 1. 3. 


| Proszę oglądać bez obowiązku kupna. 


3414 


s PIERWSZA KRAJOWA 
FABRYKA LUSTER] SZLIFIERNIA SZYB | 


Józef Friedlander 


w» BIURO: SZDITALNA 8. =a 
FABRYXA: ŻÓŁKIEWSKA 121. 
mz Telefon Nr. 299. = 


Skład fabryczny wszelkiego rodzaju szkła H 
tailowego, ram i luster. 533 Q 


Nr. 961 ___ »Gszeta Wieczarra” z ania 28 veźdz'ernika 1912. : jtv, 11 


Z A R Z REA A PA PA A o 


=== | MAGISTRAT STOŁ. KRÓL. MIASTA KRAKOWA. 


== DROBNE OGŁOSZENIA ZE || mon adu dia pdżawnia tis 


po 6 halerzy za wyraz, wyrazy fłustemi czełonkami liczą się podwójne. Najmniejsze ogłoszenie 60 halerzy. pren 
Należytość za drobne ogłoszenia można nadsyłać w znaczkach pocztowych. KONKURS 
mam == e 
RE R I wj ywa tub trzy pokoje, odpo- H YODI A | G } Prezydyum stol. król. miasta Krakowa rozpisuje m 
| Waite mieszkania |3)"wiednie na biuro; zara NAEŁAWODNA | metrze |"ielszem konkurs: | (4. sd 
- R EG G wynajęcia. Płac Bernar-| DA GT EEn A Eti USZ. mi D Ea a. Won RCS I PEN 
Zielona E O } 10, I. piętro. 5651| PASTA caman E oe pi eane w ar E 


| 


czną 2.300 K, kwaterowem w kwocie 753 K. dodatkiem 


= Ek e aaa AE : 3 
A 3 A : 1-15: nawet na zastarzale nagniośki ™ Pag TA budowlanym w kwocie 400 K. rocznie, craz prawem do 
2, 5, śpokoje, kuchnie, pokój, „rasickich l. 10 zaraz dojw aptece Eustachego Sokal! sz trzech trójłeci po 400 K. rocznie, wźględnie na posadę 


= i a no EW, icia > pokon: przed skiego w Kętach. Słoik 60 h. Pierwsza krajowa fabryka | inspektora Budowa ciwa, m. w IX. klasic rangi z płacą 
OET AAC AE elektryka na mieszka, OPiaia poczt 45 hał, za za: wyrobów żelaznych i siatek | roczną 2469. kwaterowara w kwocie 850 K, aodotkiem 
5609 zens, cicńtryka, na mieszka- |iCzką o 20 hal. dreżej. 377 gó budowlanym w kwocie 499 K. rocznie, oraz prawem do 


ka 142 —____lnie lub na biura. 56301— nn at | } aĵ | czterech tróileci po 200 K. rocznie. 
> Kareta wiedeńska i pół icira rpp E Hi 2) jedną posadę m. Inżyniera-mechanika w 4. kia 
E i 6 pakci zpn. System Smene | szorki w dobrym stani W === LLL sie względnie IX. klasie rangi z poborsmi iak pod 1). 
w kurytarzowy, bardzo sto- Fesady i prage o sprzedania. Grudecka 71, w Fqugóri pad Krakowem Do uzyskania jednej z powyższych posad, oprócz 
Pa na miesa MONO a — CZA Fóegoi wadzi warunków ogólnych (t. j. obywatelstwa austryack e u 
szerne skiepy z maga- : Tzyma zawsze na sKadziz iżej 4 iep akowanego życia, zupełnej zda- 
zynami i portalami. Cen- fjsoba Starsza, inteligentna, mam 100.560 mb, siatek ś.ima- MaG S WE A wsteja A b. ałuż- 
tralne ogrzewanie. Winda. poszukuje posady do pie”; Fanka l PYGABWTNIE kowych i w ognin cynko bowych. (wymaga się ukończenia c. k. szkoły politechnicznej 
Wszystko nowe i eleganckie, | Sg nowania chorego. Ulica) UEDA | <a wanych na 1 i 1'50 m. wys. | wydziału architektury dla posady w dziale policyi bu- 
w centrum miasta ulica, ickerska L4, I. piętra, | k = loraz drut gindki, pocyniio- owlanej, a wydziału mechaniki dla posady inżyniera-me- 
Wałowa lia do wyna-|drzwi 6. Sgu Doszu uie lekcyi w zakre wany, taśmowy | kolczasty | chanika) oraz złożenia z pomyślnym wynikiem dwóch 
sie sz jw każdej ilości do natya in ń 
w j ilości do natyc | egzaminów państwow 
miastowaj odsprzedaży po Kandydaci, mogący się wykazać praktyką odpowie- 


a. 5621 ót ludow;ch i 
jęcia 6z E AA alto oga- 
—— ; y Jektorki w jezykach: iz 4e pniej i - ŻBi + sj i j 
L fugio i sprzedaż [Oka X lary AE | najprzystępni RY aap udka SL ape a G 


H H z e . D TE Y 

04 ty jimuj ulstracy. | i A się wykazać ze zlożenia egzaminu administracyjnego w 

kopemika li LATA % powsdu wyjazdu spree- Gi: PAlWieczorncjć acka jdarmo i opłatnie. Zastępstwa | o, k. namiesinictwie, będą mieli pierwszeństwo. 
inie i ča daje zaraz oficerska fa-|, a „,jikomu nie daję. Zgłoszenia Posedy powyższe będą nadano peczątkowo jako 
a) w mezaninie i na I. pię- milia w Żółkwi L ka Wychowawczyni". ŚŚBijtyprost do fabryki. Adres H- rowizoryczne, a po roku zadowalającej służby i ewentu- 
SEC ieczkania 0.130 wała i R M a a „—istów i telegr.: Józef Górecki, ej wykazaniu się ze złożenia z dodatnia wynikiem 
AE G ppkoiprasdpo: nino dy x E Sake Sozo W cz 5 ladnie pisaćjPodgórze-Kraków. Tel 277 egzaminu administracyjrngo w c, k- namiestnictwie na- 
PORE a, ebrt Ród i. | < SSE > Rado 5338 stąpić będzie mogła stabilizacye za wliczeniem czasu proe 

4 1 SĘR="" — w «-—ux Wow CZE | niemu ej stenog Š Pae Ef 

3 klozetów. 1 |» 20 godzinach — jakoteż ję: wizorycznej służby do czasu policzalnega do Emerytury. 


i iątr ma na i T f Nadmienia się, że urzędnikom Budownictwa miej- 
p wadi Tak ke! H ka aa wo, francu- p ra EZ eZ $ 5 skiego nie wolno prywatnie wyrabiać planów, podlegają- 
ko sa Eo tu A kam ion F a Sodeim iE aiad] > a pk s Ha.: ZM cych zatwierdzeniu Magistratu GE aio ł wg na 
a , n y ` 5 Di fH = "M L=) e . . . Hy to 
dzież dwa pokoje, łazianka. 3 fwararcyą 5. „NUSSDÓRE, ch $ sE 3 3 s Mae budowie w Krakowie, ani też takich budowli ý 
z $Lwów, ul. Jagiellońska 15, 22 Zi o Podania przy dołączeniu metryk! urodzin, Świade« 
kiestewykiego i na groby ją Telefon to; Vi. 3019, a B BES p E pe H| ctwa zdrowia, świadectw odbytych studyów i złożonych 
d li d salki (ipanaa: Ņ Q © H By EA OE E egzaminów, a więc i świadociw z odbytej praktyki, oraz 
z istopa * Ą w wielkim wyborze od Ẹ Leriesisnia rozmaite EB dn Nu % 5 M | krótkiego opisu przebiegu życia, należy wnosić do m” 
a) ne Lem AE S PROW 5) hal. poleca ; | ESKA | a R orx a ryż |uyum miasta Krakowa do dnia 20. listopada 1912 r. 
przedpokój, łazienka, ku-|8 A = nz 2 PF I; a szk = 
chnia, spiżarka — i 3 po- i RAZTEMIERZ Śscu ddd pws ERE p E ER zB Z Prezydyum Magistratu krakowskiego 3 
koje z takiemi przynałeż. Ją A E Kap | E KEI 3h DO IK gotowe iran- HE NOE $ $ 1 
nościami — alko 9 pokoi. [$ ER RAGIĘ R) kia abw Si eat I zż * 2 


b) na II. piętrze 3 pokoje, do istniejącego już wyżej | 


Tevék 


TEO 


właśc. Jakób i Ale- „M HE nalu „Parisiana“ i 


przedpokój, łazienka, ku- ksander Lewiccy fm mA E c 

chnia. k manekiny 340 Ą i s$ fin R lat 25 interesu z rocznym 
e 2 pokoje ll LWÓW, pl. Ma- R. WDRO ŻA 270.009 mont, mie e ż WENBCRB obrotem fw ae H. 

przedpokojem. 3600 -WOW BI okech Iowskieh ZAM poszukiwany. Oferty pod „Spólnik* do biura o 


Wszędzie instałacye elek- Crarnieckiego 3. 3828 


szenia z datami hipotecznemi: 
tryczne | gazowe. $ 


Wi Fach pocztowy 219. 5633 


ryacKi l. 30. 
"TOR s - 


ORANE SE a a i 


$ ołoszeń Briicka, Lwów, Kościuszki 2. 


» oa Dy mampu s 
STW NA LYN Nz) nS 


wam » PENY a Se F "TEPRO "EP" « Q o O z LES ` q m = m a DOSYC R kie 3 
i a a - ka P ENS O AS dies SEa yat rap- A aad bA esaii WŁ: Ta ANET it SE AmE 


gi ing Ostatni miesiąc! 


towarów mód męskich i damskich ` 


ZE z pl. Maryaciti 3. 


E 


Ę A; 
PASA Gd SK i R) | 


m ej TA 


Ceny o 5 pre, zm żone] [Ceny 50 Sr. zniżgnęj [Ceny o sepr: zri.one| | eny oż0 nw. zmiane | 


| |Ks— EH [oa 70 h, Hravo if 0d 60 hal, Skarpetki | | 0d K 450 Zyga =e | 


TAR 


E Es 

; usie an- . awiczki dam- w t 
T | K 450 szenie s sw) | Cd K l era | 0d K 2— osie rzą | 0d 50 h. Ochraniacze | gp 
$ : K 7— KoPonsze a Od K 35 Tostat be Qd K 1— a | Od 10 h. Spinki do | | 


a a o i „| l E; l i ye ETÈ 
TELS garea Gd 50 h, Sate t męskie | Od 50 h. sza AJ | Od K r saaniga, | 
. bi ena a KOREA TEL ZREYJEZWPAOOOCEO TENOREN DAN wms masra 

` e a TAKIE a zp" rz 

| [K 12- meae Fw] [001K 30- zzsk...) [0d K 250 Fieve] | 08 Ki eA 


K 
| [E 15- masz” | [0d Kr— reżerzy,| [0d K 5— ggnie tem] [Od 50 hal. Agrafki 


E ZEP 


Z ERP 


Buciki galanteryjne po cenach znacznie zniżenych. Tryloty damskie i męsšie po znacznie zniżonych cenzch. 
Perfumerya angiciska i francuska po bardzo zniżonych cenach. -- I włel:innych przedmiotów o 59 pre. taniej 


, jak przedtem z braku miejsca nie możemy ich ~ 1é, 2 ; 
| Doborowy towar ! Prosze opladatbezobowiarau Kupna. Tsiko kr ti czest. O00 ONLINE JAk ZEE! 


Proszę oglądać bez obowiąziu Kupna. Fs.Ho kir ti czas! 


LK KZK 


er” 


a 


Sip 


Y2. 


Do nabycia u jędynej tylko firmy wyrobów 


*| PATNE FRÈRES we Lwowie [| „5%, gaw 


zy y Lwów, Kopernika 2 
ulica JagiellońsHa 24. oir aem j 


; 
Wi 
T N 
sd z Do ZROCRZZZOZAWNZA MS Mik»lasch a 
| szorzędnych artystów I orkiestr świata. — Reperacyce wszel- | 


U | kich aparatów przyjmuje się. 3844 > 
ROK ZAŁOŻENIA 1874. | d k Cenniki i broszurki 
Fabryka maszyn Vi 


darmo i opłatnie. — 
i odlewarnia żelaza 


J. Górniaka 


w PRZEMYŚLU 
Telefon Nr. 252. 


Warsztaty mechanicz:e, 
instalacyjne i konstru- 
kcyi żelaznych. Zakład 


Magazyn szkła i por- 


FEE TIEEZRO 


Podręcznik ai analizy moczi. 
zapomocą którego łatwo samemu 


Z 10 ilustr. oraz kolorową tablicą 
Praca ta podaje wskazówki i spo- 


Wykład popularny, 
rozpoznać choroby. 
Napisał Dr. R. Weil. 


2 i rozbioru moczu, bez pomocy lekarza i aptekarza. Li- 
elektro-galwaniczny.. i czne rysunki przyczyniają się do łatwego zrozumienia 
30 Ñ | rzeczy, a tablica kolorowa przedstawia wszelkie reakcye 
REED moczu, za użyciem różnych odczynników, których stoso- 
% | wanie opisane w toku rozprawki. Analiza moczu może 
dać wskazówkę o wielu chorobach, które tajemnie w or- 
f | ganizmie nurtują i które zawczasu łatwo wyleczyć mo- 
(4 | żna, podczas gdy później 
A» j; objawy — wyieczenie jest trudne, a conajmniej koszto- 
So |wne. — Cena K 1°20, z przesyłką poleconą K 1'55, 
za zaliczką K 1:50. Adresować: 


Księgarnia Akademicka 


we Łwowie, uł. Akademicka 22. 7983 
% Langhans'a Mapa wojny . . . 


Reimera Mapa wojny . . . . ia husfro-Americana — Tryest. 


.K 3— MI 


n welwowie H 


fi <= 


poz 


poleca: 


k| Hoelzel, Mapa wojny . . . | Regularna i bezpośrednia komunikacya pasażerów 
H Topograficzna karta Bałkanu, | 74 na wykwintnie urządzonych pośpiesznych parowcach, § 
| 4 mapy w tece. . . . . . K 11:— KIĄ oraz ekspedycya wysyłek frachtowych z Tryestu do 


ółnocnej i Południowej Ameryki. 
s Najbliższe odjazdy do Ameryki północnej: 
A Oceania. . . « . 2 listopada 1912 
Kaiser Franz Josef l „ 16 listopada 1912 
Alice . . . « . 50 listopada 1912 
Marta Waschingion . T grudnia 1912 
Oceania. . . . . . „ „21 grudnia 1912 


(| Karta sztabu generalnego fran- 
j  cuskiego, Turcya 6 map . 


AKTUALNE KSIĄŻKI: 


a Spectator, Kwestya polska wobec 
zbliżającego się konfliktu Au- 


. K 12— 


|  stryi z Rosyą. . . . . . .K 120 A M 
M-cki, Sprawa armii polskiej . K 250 Ar a Foy odjazdy dọ ege b a AFS 
Potęga wojenna Rosyi . . . 2— Francesca . . . 28 listopada 1912 


Albert Sorel, Sprawa wschodnia K 35— 

J (Nadzwyczajnie ciekawa historyczna książka, której 

studyum jest konieczne dla poznania kwestyi bał- 
kańskiej i kwestyi polskiej). 

| Ernest Leon, Wojna i przymierze 

| polsko- angielskie w. . K —20 


Do nabycia w we owi I. inte 
WE „a Żyd 3843 
Fani opisem mód na jesień i zimę 
zawierający około 1000 modeli, poleca 


„FAVORIT“ wł. Józef Landau, Lwów, Czarnieckiego 4. 
Cena we Lwowie: 1 K, z przesyłką 1 K. 40 h. lub 1 K. 
60 'h. za pobraniem. 3346 


11 14 listopada 

l następne 4 ciągnienia. 

i IÐ ciągśnień rocznie 15 
Gi. wygrane: 
K 90.030 
K 70.0% 
fcs. 30.000 
K 30.000 
K 30.000 
FR: tytoniowy fcs. 100.000 
1 „ Josziw K 30.000 
Razem 7 losów. Cena K 340, w 34 ratach, mies, 
po K 10. Prawo gry natychmiast. Gazeta i czeki 


Łaura. . . . . 12 grudnia 1912 
Columbia » . 26 grudnia 1912 


Szczegółowych informacyi udzielają: 


TRYEST: Dyrekcya — Via molin picolo 2. — WIE- 
DEŃ: Biuro pasażerskie, II. Kaiser-Josefstrasse 36. 
LWÓW: Generalne zastępstwo dla Galicyi wscho- 
dniaj, Gródecka 95. — KRAKÓW: none za- 
stwo Goldlust i Ska, ulica Lubicz l. 2, — TAR- 
POŁ: Główna agencya (Emil May). 29. 3 


. » 


. 
. . 
. 
. 


. w. 


Žurnal sezonowy Z polskim 


L. 1855. 


KONKURS. 


Na podstawie porozumienia z Wydziałem 
' powiatowym w Jaworowie, rozpisuje Zwierzch- 
|| ność gminna konkurs na posadę lekarza miej- 
skiego z roczną płacą 1.000 K. z funduszów 
| gminnych, łącznie z posadą lekarza szpitalne- 
||go z roczną płacą 1.040 K. z fundacyi śp. Anny 
j Ks. Lotaryńskiej, pozostającej pod zarządem 
j Wydziału p w itowego w Jaworowie. 
Pisemne udokumentowane podania wno- 
Ħ|sić należy do dnia 15. listopada 1912 na ręce 
j | Zwierzchności gminnej w Krakowcu, a doko- 


y 1 kwit prem. 5-pre. losu Zakładu 
U kred. ziem. I. em. 
1 kwit prem. 4-prc. losu węg. hip. 


j 1 
1 
1 
1 


los włoski czerwonego krzyża 


Bo 
zylika 


od zatwierdzenia Wydzia”u powiatowego. 


„Gazeta Wieczorna” z dnia 28. pażdziernika 1912. - 


Na órohy! | P-SOQOGOOSCE BGOCOREGOGOGOB 


. przez obfite nawożenie 40—42 prc. solą potasową. 1A 
— Kainit stassfurcki zawiera 1240 — 15 prc. potasu. — 


TEŻ SGSASESTE 


soby łatwego rozpoznawania chorób i cierpień z wyglądu |$ 


gdy nastąpią wyraźne ich |% 


a Aa 


Krakowiec, dnia 23. października 1912, | 


nany przez Radę gminną wybór zawisły będzie |} 


Posada ta nadaną zostanie z dniem 1. sty- | § 


— 


_Nr. 961 


i Ma aroby! 373 | £) 

ARCE, pd | Z łąk i pastwish 44 

W różnokolorowyc > $ E Ą 

| 2->lampek 8! Wyższe zbiory WIAŁ A 

$ i i a : as (© 7 

z uballuk bez tuby, jedyne; które qddhjg dos INNI] 4,5 PPR EK | 43) 
ludzki i instrumentalny czysto i naturalnie — {ý BO gainajtanig 3 
ze stałym szafirem, który nie niszczy płyt. Artur Bartosz c 


JÓZEF RARRACH 


Lwów: KościuszKi 18. 


GOGAŚE 


COR Qoa ROTO BEE 


MARKUS lac 


| OE 


a 


M° w miejscu i transporta zamiejscowe wykonuje f 


GUSTAW LUFT, faśtiaszki 21 


Ą kia KACH psz RER i ABE LO WSE 


KINOTEATR ARTYSTYCZNY 


HELIOS ul. Grodecka 2 


jj Przedstawienia codziennie od godz. 4-tej do 10-tej. Ceny 


miejsc: 30 h, 50 h.i1 K 
DZISIEJSZY PROGRAM: 
1. joy > syn. Dramat. 2. Folkestone. Zdjęcie z na- 
tury. 5. Wesele Ketty. Komedya. 4. Organista. Dramat 
5. Dziennik Gaumont. Aktualności z tygo- 
dnia. 6. Książę Sopelek. Baśń fantastyczna. 5865 
od 16-g0 pa- 


COLOSSEUM HERMANÓW 2416-20 pa 


Wielki program humoru! Choy Ling-Hee, trupa chińska, 
The Havanna Troupes, komiczny akt akrob. Komen- 
dant Huntley, dzielny bohater. Mac Merris, ekscentr, 
komik. A to ci dopiero, farsa z francusk. Mella Nico- 
ladoni, subretka. Chrysantheme D'Arosa, tancerki akrob. 
11 nowości Vitograph. W niedziele i święta 2 przedsta- 
wienia, o gz. 4-ej i 8-ej. Bilery są wcześniej do nabycia 
w biurze z O ul. Jagiellońska 3. 3657 


| 
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Lwów, plac Maryacki (0; 


daje przedstawienia codziennie od 26-go 
października 1912. Sala 30 metrów długa, 
8 metrów wysoka, przestronna i bardzo | 
miła. Aparaty i tło obrazów wzorowe, HE 
| najnowszego wynalazku. Programy sta- Ñ 
ranne, z dziedziny przyrody, nauki, sztu- $ 
ki, przemysłu. Nadto dramaty i kroto- 


darmo. Gdy kursa losów są obecnie bardzo tanie, 
nabycie losów jesi nadzwyczaj korzystną lokacyą. 


DOM BANKOWY i i KANTOR WYMIANY 
Rohatyn i Ulam 


h 2625 we eka ul. Sykstuska 8. 


Pem kieruje KOMITET REDAKCYJNY. 


9| cznia 1913 prowizorycznie na jeden rok, po- 


chwile. Ceny od 50 hal. do 2 koron ze ' 
zniżką dla młodzieży. „Bajka“ jest roz- % 
rywką tanią i przyjemną, 
Programy szczegółowe przy Kasie K 
i w SE 3832 B 


czem nastąpić może stabilizacya. 


z842 ||| 
ZWIERZCHNOŚĆ GMINNA. | 
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